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Miesięcznie we Lwowie 
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mu 44 Mk., z przesyłką 
w  Polsce 45 Mk., w innych  
państwach 50 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 

1 marka, 
cu-i®  p o je d y n c z e g o  
a a n e r u  nu ca ły m  

•b sza rzn  P o ltU

2 filarki
Konto czekowe P-K.O. 

14J.561.

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Geny ogłoszeń:
Ogłoszenia m ie js c o w e  (lwowakie) 
ia  1 wiorsi nonpareil. M. 2‘ —. 
Paski na str. tekst, o 100*/« dro­
żej. „Nadesłane- i „Kekrologia* 
za wiersz nonp. 6 Mk. *£&- 
munikaty- i reklamy po kroniee 
za wiersz nonp. 10 Mk. Drobne 
ogłoszenia 60 len. od wyrazu, a 

po 1 Mk. tłustym drutiem. 
Ogłue»«uia na niedzielę i święU 
o 60*/,, droiej. (Numery „Knrjera 

Lwowsk. tą  anti datowane).
Ogłoszenia za m ie js c o w e  (poza-
Iwi.wt-kie): zwjkłe 3 marki z*
wiersz nonpareil, nekrologi i na* 
detlane 9 Mk., komunikaty i re­
klamy 15 Mk, dr. ogłoś*. 7 fen. 
Ogłoszenia całostronicowe na I. 
kolumnie (tytułowej) 4.00® MIl , 

zamiejscowe 6.000 Mk.
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Mobilizacja narodowa.
Żelazną dłonią puka historja do oddrzwi na­

szego państwowego gmachu. Pytanie, zadane przez 
nią, brzm i: „Czy Polska ostanie się jako pań­
stwo — czy też, w dwa lata po wskrzeszeniu — 
na nowo się w  nicość zapadnie ?“ Sytuacja dziś 
jest niesłychanie prosta: możemy tylko zwyciężyć 
lub zginąć. Ocalenie leży przed nami i darmo by- 
!*>by szukać go w  ucieczce lub uchyleniu się od 
obowiązku. Fala bolszewicka dosięgnie bezładną 
masę uciekinierów i zniszczy ją. Tylko zdecydo­
wany wysiłek całego społeczeństwa, tylko napięta 
do ostateczności energja narodowa może powstrzy­
mać falę i zwyciężyć. Poza zwycięstwem  Polski 
niema ratunku dla Polaka.

Wici poszły na cały kraj, wyzwalają się w szę­
dzie źródła energji, rozpoczyna się mobilizacja na­
rodowa. Rząd w obecnej chwili złożył na społe­
czeństwo obowiązek zmobilizowania się — i spo­
łeczeństwo musi temu obowiązkowi pod grozą 
śmierci podołać. W narodzie musi żyć wiara, 
duch obrony narodowej i duch zwycięstwa, ina­
czej nie zwyciężym y.

Naród musi się zdobyć na wielką zorganizo­
waną silę. Siła ta nie powinna być rozbita na wiel­
ką ilość luźnie ze sobą związanych organizacji. 
Ale to już są sprawy organizacji wojskowej. Spo­
łeczeństwo samo musi wywrzeć nacisk, nakazują­
cy wszystkim  stanąć do obrony Ojczyzny. Rzecz 
la jedna* nie może być dokonana bezplanowo 
i dowolnie. ByłoDy nonsensem, gdyby z jednego 
urzędu, inst\ tucji, wogóle pola pracy, poszli do 
wojska w szyscy, narażając w  ten sposób na za­
gładę jeden z organów życia państwowego —  
a z drugiego nie poszedł nikt.

Dlatego, zdaniem naszem, powinny po mia­
stach i po wsiadw^iowstać obywatelskie komitety 
mobilizacyjne, złożone z najpoważniejszych przed­
stawicieli poszczególnych zawodów, urzędów etc. 
Do tych komitetów zgłaszałyby urzędy, instytucje, 
gminy etc. liczby i imiona niezbędnie potrzebnych 
do funkcjonowania danego aparatu, w szyscy inni 
byliby obowiązani stanąć do apelu. W  ten sposób 
organizację wprowadziłoby się na uregulowane 
tory a nacisk opinii publicznej stałby się skute­
cznym. Na tej podstawie możliwą by była kon­
trola, co kio robił w  chwil, potrzeby narodowej, 
a jedynie ten, kto spełnił swój obowiązek, mógłby 
korzystąć z pełni praw obywatelskich. Również i 
w czasie poboru komitety mobilizacyjne spełnia­
łyby doniosłe zadanie, odd?iaływując na opinję 
i ułatwiając władzom spełnianie ich obowiązków'.

Zadanie to, łatwiejsze do przeprowadzenia po 
miastach, na wsi na większeby napotkało trudno­
ści. Ale obowiązkiem organizacji ludowych i po­
słów jest akcję tę zorganizować, wbić w dusze tę 
prawdę, że nie godzien jest korzystać z praw ten, 
kto nie spemił obowiązku. I tu w jasnem świetle 
występuje pilna konieczność — tworzenia rządu 
ludowego, rządu obrony narodowej i reform.

Rozstrzyga się los Polski. Lat temu prawie 
sześć, w skwarne lato — gnani batem ciemiężców  
niewolnicy — szliśmy na narzuconą nam wojnę, 
niegodną człowieka wolnego, który życie sw e o- 
fiarować chce jedynie dobrowolnie. Idźmy dziś ja­
ko w olni i świadomi obrońcy naszego państwa, 
naszej ziemi, miast, w si i rodzin, idźmy nie jako

Zacięty bój na północy.
TOarszawa. (Pat) Komunikat sztabu general­

nego z 9. bm.
Kawalerja nieprzyjacielska posiłkowana przez 

lotne oddziały piechoty, przedarłszy się na skramem  
lewem skrzydle pierwszej armji, zajęły linję kole­
jową między Święcianami i Dynaburgiem. Na 
całym północnym luku naszego frontu od Swię- 
cian przez Krzywiec aż do rzeki Plisy toczą 
się zacięte walki. Grupa poleska odparła zde­
cydowanymi kontratakami wszystkie staki bolsze­
wickie na Ffopatkowice, prycz i Bagryn.oc.jcze 
Na południe od Sarn oddział armji gen. Zieliń­
skiego odparł ataki bolszewickie na miasteczko 
Ręrezno nad Siuczą. Wyniki walk, jakie się to­
czą w rejonie Równego jeszcze nie wyjaśnione. 
Na południowy-zachód od Starokonstantysowa 
cofające się w myśl lozkazu oddziały 12 dywizji 
w  bitwie pod Glipkami zadały 8 dywizji jazdy 
nieprzyjacielskiej bardzo ciężkie straty i zmu­
siły ją do cofnięcia się na półnoe.

Pierwszy zastępca szefa sztacni generalnego 
Kuliński, generał-podporucznik.

Pod Równem aa lka  .rroa dalej.

Równo w naszym ręku.
Oddziały nasze na tyłach bolszewików.

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Warszawski" z  9 
b. m. donosi: Równo zostało przez nas odzy­
skane i pozostaje w naszych rękach, pozycja na 
sza wszakże nie jest tam jeszcze ztibełnie pewna. 
Na południe od Zwiahla (między Równem a Ży­
tomierzem) jedna i  naszych armji dostała się 
na tyły 1? armji bolszewickiej oraz na tyły 
drugiej dywizji piechoty, towarzyszącej kawaler; i 
Budiennego. W okolicy Owrucza, na północ od 
Zwiahla a na wschód od OlewsKa oddziały nasze 
przedostały się na tyły czwartej dywizji bolszewi­
ckiej. W  okolicy tej wybuchło powstanie miej 
4Cowej ludności przeeiwfio bolszewikom, która 
sprzyjając naszemu wojsku wycina pomniejsze od­
działy bolszewickie, burzy im mosty, przejmuje 
transporty i czyni najrozmaitsze trudności.

Pom oc Francji dla Polski.
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Polski" donosi, I z szefem sztabu gen. Hallerem. Tematem narad

że gen. Henrys odbył trzygodzinną konferencję | była sprawa udzielenia Polsce pomocy przez Francję.

Rumunja zarządza mobilizację.
TOarszawa. (Tel w ł.) Z Bukaresztu donoszą, że I zacja jest w  związku z zagrożeniem granic Bessa- 

potwierćza się wiadomość, iż Rumunja na żądanie i rabji przez armję czerwoną.
Francji zarządziła częściową mobilizację. Mobili-  O—

Cziczerin jedzie do Londynu.
Gdańsk. (PAT.) „Danz. Ztg. ‘ donosi: „Socjal 

Demokraten" donosi, iż Krassin nie powróci już 
do Londynu a jego miejsce zajmie rosyjski komi­
sarz Cziczerin, który jako pełnomocnik rządu ro­
syjskiego będzie prowadzić polityczne układy. In- 
nemi słow y — mówi „Socjal Demokraten" Anglj?

musiała sie zobowiązać wobec Krassina uznać 
rząd sowietów, bo Rosja nie wysyłałaby swojego  
ministra spraw zagrań, do Londynu, gdyby nie 
miała gwarancji, że rząd sowietów zostanie uznan> 
pi zez Angiję.

Autonomja dla Śląska.
Warszawa. (Tel. wl.) Na wczorajszem po­

siedzeniu komisji konstytucyjnej ustalono, że statut 
województwa śląskiego przyjdzie pod obrady ple­
num we wtorek 13 b. m.

2 miljardy dali Niemcy na plebiscyt 
fSarmji

W arszawa. (Tel. w ł ) Jak się dowiadujemy, 
plebiscyt na Warmji i Mazurach kosztował do­
tychczas .sieinców 2 miliardy maręk niem. Prze­
wóz uprawnionych i i/.ekomo uprawnionych -do 
głosowania kosztuje Niemcy pół miljarda m. n.

Ferje sejmowe.
Warszawa (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że 

ostatnie przedferjalne posiedzenie sejmu odbędzie 
się najpóźniej w przyszłą sobotę 17. bm. Ferje 
sejmowe potrwają dwa miesiące.

Bolszewicy uprzejmi d.a Niemców.
Warszawa. (Tel. wł.) Przedstawiciel rządu

sowietów w Berlinie Kopp otrzymał podobno radjo- 
telegram od Cziczerina w Którem znajduje się po­
lecenie, aby wstrzymał się od wszelkiej propa­
gandy bolszewickiej na terytorjum niemieckiem.

-o-
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Żołnierz polski a r je  swej Ojczyźnie kr 

Ty, co fwej Kfwi ale dałeś, daj ck . . .t-

dze — i kap Pożyczkę Odrodzenia Polski.

ci żałobni żołnierze z „Warszawianki" z sercem 
smutnem i fantazją, K tórą wypełnia myśl o pię 
(knym zgonie - ale jako ludzie czynu, którzy 
chcą litow ać, awyciężyć, żyć 1 ,

-o-

Wielka manifestacja narodowa 
we Lwowie.

Dnia 9. hm. odbyła się o god’z. 7 wieczorem w  
(naspem mjteśede olbrzymia manifestacja narodowy 
Prz-ad pomni,>em A. m1ck{=wieża /gromadziły się ol­
brzymie tłumy hud̂ i i przymaszerowały z bronią na, 
ramfjiniu długo ciągnące się szeregi MSO. i organa 
nizacji wojskowych. Po przygrywce muzyki wojjsko-  ̂
wej rozpoczęły się mowy, których Silny energiczny 
duch Kpotkćlj się z żywym oddźwSięJuem polskiej, zaw-i 
sze patriotycznej publiczności naszego miasta

Pierwszy p. toiendys przedstawił grozę położenia, 
fiodkneślając, że prawdzflWie niebe-apieiczną może się  
ona stać tylko na wypadek naszej bierności. Dlatego 
ImiEśftny się aflobyó na czyn i wzbici ponad waśnie 
pariyjtoe realizować wolę zwycięstwa.

Następnie p KizySżtOftłWlcz przystąpi! do aformUi. 
łowaniu nszolucyj. Obecna manifestacja musi być o-i 
statnią, Zaś ićLye i jutrzejszy musi ujrzeć nasze czyny. 
Od jutra [muszą przeciągać przuz ulice miasta Zastę­
py Ćwiczących się ochotników. Oib̂ nja publiczna <w|[nną 
wyWłśrać presję moralną i piętnować wsżystklcifl 
oo uchylają się od obowiązku Wżglęoem ojczyzny} 
Z  ulic miasta mufezą zniknąć automobile z rozbijają­
cymi ale piskorzami- i bohaterami etapowynij. Mow- 
ca stawia Więc rezolucję, by miasto izamkftę|o od jutra 
teatry, kiff& I WdzyfS&te miejsca zabawowe-. DrugM 
rezolucja zwraca się do rządu i Naczelnika Państwa 
by zarządzić powszechną mobilizację, bo Polskę jako 
państwo stać na coś większego niż werbunek ochotni-, 
ków.

Z koleji imieniem b. Legionistów oraz pierwszych 
obrońców Lwowa przemówił p, Novl. Cl, co go jako 
przedstawicieli wyjsłall, sami udziału w mai^feitacj* 
nie wąieli,, ponieważ już ćwiczą, by tmożljwte szybko 
stawić się na zagrożonym froncie. W silnych słowach 
usiłował mówca podżEelić się z publicznością tym 
zapałem f tern gorącem ukochaniem sprawy ojczy­
stej, która ożywia jego towarzyszy. Zgodnie z swoim/ 
przedmówcą również domagał się mobilizacji po­
wszedniej, bo społeczeństwo polskie nie powinno po­
zwalać, by ginęli tylko najszlachetniejsi synowie Oj­
czyzny.

Rezultaty nauh
w IwowsKich szKołach muiy^&ych,

tDoktoficaeaib).
Lwowski instytut muzyczny p. Niemen to wskiej po

długiej przerwie wojennej rozpoczął dopiero w u- 
i Ległym roku w listopadzie swą działalność. Wy- 
tężająca, pełna poświecenia praca p. NitmCntowśkiej 
r.a kursie niższym, a p. Kwiecińskiej na wyższym 
wydały plon nadspodziewany, zwłaszcza, że szcżę- 
óiwie trafiły one na kilka talentów niezwykłych, 
wprost fenomenalnych. Taki ośmioletni Chajes lub 

iiąeięololetni Turteltaub, ueziuowje p. Njementow- 
i . j, aJbu trochę od nich starczy Wittiin t  klą^y 
. '\w i cićskiej, to talenty niezwykłe. Pierwszy z 

i h, wrodzony talent tech-iczny, drugi zadziwia od. 
uciem kompozycji nad wiek, trzeci imponuje sjlą 
:,ryginatorością. Ich występ publiczny w teatrze był 

, najlepszym dowodem. Nie wszystkie- szkoły i 
mogą się takimi pochlubić, bo rie mjaŁjf po 

. szczęścia namaSć na takie talieniy. Klasa 
owa prof, Mayera w Instytucie^ prowadzona 
k; vytrawnego i  sumiennego nauczyciela jak 

nie miała np. tego szczęścia. Rezultaty 
v. ..u.ft.'. zv.łuszczą najniższych, były jedhak b do-

Szereg mów zukończył przede ta wideł magistra­
tu p. Sawicką i przedstawił w dosadnych barwach,, 
jak strasznem byłoby dla nas panowanie Trockich, któ­
rzy w metodach rządzenia prześcigają krwawych ca­
rów.

Po przemowach manifestanci urządził: póchótł w  
stronę teatruL Z tysiąca oczu bał zapał i sirł. bo 
wszyscy czub ffj|ę godnymi potomkami idawtiych obroń-, 
ców Lwiego grodu, których pierś zawsze dość oka­
zywała hartu, by odeprzeć fale mongolskich najeźdź­
ców.

Po przemówieniach z balkonu teatru miejsk. mu­
zyka odegTąła “Rotę‘‘ Konopnickiej, a zebrana publicz* 
nóść zawtórowała chórem. Następnie cały pochód u- 
dal się pod gmach DOG. Tu, po okrzykach na cześć 
arcfljl pokikLej, przemówił z balkonu gen. Lamezani 
który w krótkich słowach wzywał obecnych do wy- 
trwfania w postsnowf.aniu, kończąc słowami: '‘do wa­
dzenia — w szeregach". Manifestację zakończono 
odspieWaAlfcm piE0nń ^lafoduwyćh.

 O  t

Pod broń!
Pflałopolsftie oddziały armjl ochotniczej.

Dowództwo Małopolskich Oddziałów Armii 
Ochotniczej wydalc następującą od ezw ę:

Polacy 1
Ojczyźnie naszej grozi najazd hord bolszewic­

kich, K tóre chcą zniszczyć nasze ziemie, zagrabić 
dobytek i pozuawić nas wolności.

Musimy bronić granic państwa, siebie samych, 
i naszych najbliższych, inaczej bowiem okrutny 
los czeka nasze rodziny z rąk bezwzględnego 
wroga.

W  myśl rozkazu Naczelnego W odza, tworzy 
gen. Haller na ziemiach całej Polski Armję Ochot­
niczą.

2  jego rozkazu, wezwany przez D. O. G. 
Lwów, mam zorganizować Małopolskie Oddziały Ar­
mjl Ochotniczej.

Armja ta składać się będzie ze wszystkich ro­
dzajów broni, użyta będzie do służby frontowej 
i powołana na czaś rzeczywistej potrzeby, to jest 
do, obrony Wschodniej Małopolski i do Odrzkcenia 
wroga od granic państwa.

Ochotnicy zgłaszający się do Małopolskich 
Oddziałów' Armii Ochotniczej, otrzymują wikt, u- 
rriundurowanie i żołd wojskowy. Zaopatrzenie ro­
dziny takie same, jak rodzin żołnierzy Armji regu­
larnej. *

W ieku ochotnikow nie określa się. D e c y d u j  
cą jest chęć służenia Ojczyźnie 2 karabinem n 
froncie.

Ochotnicy ze Lwowa i z powiatów Wschod­
niej Małopolski zgłaszać się mają w koszarach przy 
ul. Zatnarstynowskiej. •

Polacy!
Nie wolno zwlekać ani godziny. Musi po­

wstać w  przeciągu dni kilkunastu wielutysięczna, 
potężna i groźna dla wrogów Małopolska Armja 
Ochotnicza. Rozkaz Ojczyzny musi być bezwzględ­
nie i natychmiast wykonany.

W szyscy Polacy do szeregów' Małopolskich 
oddziałów' Armj* Ochotniczej.

GfcLdław Mqczyftski m. p.
pułkownik- bry gad jer.

SENAT AKADEMICKI UNIWERSYTETU JANA Ka_- 
ZilmEkZA WE LWOWIE *

na posiedzeniu dnia 8. llpca br. powziął /mienieni 
wSasnem I iihieii^em grona nauczycielskiego jedno­
myślną uchwałę oddania się do rozporządzenia Na­
czelnego Dowództwa Wojsk Pilskich,

OCHOTNICZA JAZDA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI!
W Chwili, jgdy Ojcżyzr.a w potrzebie, gdy Na­

czelnik W zywa wszystkich' do broni — nikogo nfe- 
powinno braknąć w szeregach. Wróg zagraża naszym 
niwom, chce wydrzeć nam posiadanie naszej zienj, 
ByĆmjł nif.ł utrącał tego, uo nam najm/ILsze, ni« po­
stradali wjlaisitógo gruntu pod nogami, my włościa­
nie wschodniej Majmpofeki zg łaszajm y  się do Ochotni­
czej. Jazdy. Jak ojcowie nasi na rożkaz KościiMiŚt 
*tańmy na komach do obrony Ojczyzny! Ochotniczo. 
Jazda wsch. Małopolski wzywa wszystkich włościan, 
nfepopfisowy.ćh! a Zdolnych do walki, by z końmi 
szall się w Dowództwie, Lwów, ul. Zamarstynowśke; 
koszary kawaLerjl, Konie sostaną po ukończeniu w alk 
zwrócone lub Zakupione przez Skarb. Lzbrojehle i jWy * 
ekwldowanie otrzymają ochotnicy jak cala Kawalerji 
W. P.
i Wybiła godzina, w której Polska musi najwyż-, 
szyn. choćby wyfljk^m obronić byt swój. Każdy w 
Obronie swej zagrody! Dumą wióściaństwa polskiego 
będ-zte, gdy stworzy wła&ny oddział ochotruczy jazdy^ 
gódhy nieśmiertelnych konnych Krakusów z poff 
Stoczka!

OCHOTNICY.

WEZWANIE DO NAUCZYCIELSTWA SZKOL PO­
WSZECHNYCH MIASTA LWOWA.

Jednomyślną uchwalą powziętą na zebraniu 7. 
!bm. oddało się nauczycielstwo lwowskie do dyspo­
zycji DOGi, z gotowością podjęcia się pracy, jaką 
każe potrzeba chwili.

Wzywa się zatem wszystkich P. T. Kolegów 1 
Koleżanki aby natychmiast zglłaszall się w biurze. 
P|. T. P., celem zflozenia dCKiaracji, jakiej prac/ 
podjąć się zechcą.

Komitet OgWponauczycIelski.

btic. Ta.K samo klasa śpiewu p. Niżankovsk[ego. Na 
rok przyszły przy bardziej uregulowanych stosunKach
można będzie pomyśleć o rozszerzeniu z ikresu tej 
uczelni.

Nie widziałem także nadswyCzAjnych jakichś ta. 
lentów w szkole pny Reyssówny (ul1. Listopada 70) 
ale cały IJerunek tej „zkoły, stosunek kjdrowhiczki 
i i ia u tó y c i iH c  do uczniów jest tak miły, a przytem 
świadomy celu, że z p r z y j e m t i o l ś ę i ą  spędzałem tam 
tych kilka god^jn parzy sposobności insa kcji przy 
egzaminie .ocznym.

O wynikach dauki w  srkołacł p-. StrusjńskjCj- 
Tatarczuchowej, Szczycińskiej, Honłszkiewjczówny (Li. 
ceum muzyczne), Góni - Danek nia łnogę njc powp- 
dzieć, bo ich nie znam. Szkoła śpiewu p. Zaremby 
popisała się jak najlepiej wykonaniem całej opery 
na scenie naszego teatru, szkoła p. Flamma-Płomień- 
sJtfegó przedstawiła nam Swego ucznia p. Rej chan a w 
debiucie w “Halce“, o czem już osobno i na innem 
miejscu pisałem. P. Zofja Frankowska, która na 
przeszły rok obejmuje także klasę śpiewu W lwow­
skim Instytucie muzycznym, przedstawiła nam sze­
reg uczenie i dwóch uczniów. MnŁsrjfii głosowy roz­
maity: od iekfcjego, koloraturowego sopranu do c;ęż. 
kiego altu, pod względem jakości także bardzo róż­
ny. Ale wszystkie te glosy świadczą o tern, że są 
prowadzona prawi tiowo i przez osobę rumienno ce­
lów I środków świadomą. V/ równej mierze mogę!

powiedzieć to o p. Mo, scOwiczowej, która jest nie- 
tylko znaltomitą śpiewaczką, niestety zawsze ieszczo 
u nas nieaooeniotią, afe również nauczycielką plerw- 
sżorzędną. Wlmiy, oo zrobiła z bardzo niepodatnym 
i nieszt^jgwnyn. g osem pny Hinglerówny^ na po­
pisie słyszałem jej uczenicę pnę Loebłównę i by­
łem bUrazo zadowolony z prowadzenia jej gfosu. 
P. Frankowska zaś może być dumną z pp. Josztów 
ny, Poestówny, Kowalskiej i Chorążaka; z którego 
swoją drogą będ/.ie kjedjłś prawdopodobnie tenor 
Ate niech przejdzie przedtem swój etap barytonowy 
W  pp. Josziównis j Foestównie widzimy doskor.a. 
le w przyszłości pKhhrarkf eóiskte, gdy o  Kowal­
ska powinna poświęcić się oratorjum.

uftk widzimy, wyniRi nauki w naszych szkołach 
muzycznych są dobre i możemy z otuchą patrzeć w 
przyszłość. Tylko przez wykształcenie w k.e-unku 
teoretycznym powinniśmy urabiać większą muzykal. 
ność Ogólną u kształcących się, bo ta, jak się njeraz 
przekonałam, mocno szwankuje. *1 pianista, C2y śtf;C- 
wak, czy skrzypeK choćby najgenialniejszy; który 
ni; ma pewnych gruntowniejszych podstaw teore­
tycznych i ogólnego wykształcenia muzycznegc bę­
dzie zawsze do p^wiiego stopihia muzycznym ka- 
leką. 0

B: WaNer
—
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ROZKAZ DO C Z ŁO N Ó W  b POW
W myśl odezw; Nacz. Wodza wzywam wszystkich 

członków i członkinie b. Polskie) Org. Wojskowej (wy­
jąwszy wo "jKowych w czynnej służbie) do stawienia! 
się .ia zbiórkę w sobotę tj. 10. lipca w sali Domu 
Akademickiego (uli. Łozińskiego 1. 7) punktualnie o 
godz. 7-ej wiecz.

Wzywam ochotników chętnych do pracy i służ­
by w szeregach POW. w pierwszym rzędzie patrio­
tyczną młodzież do zgłoszenia się w. wymienionymi 
terminie.

Pozatem przyjmuje się ochotników w komendzie 
POW.- w pałacu Gołuchowskjch (ul. Krasi* kich 1) w 
Pgodzinach od 10—12 i od 6—9 wlecz.

Lwów, dnia 8. lipca 1920
ŁANOWSK1 

komendant lwowskiego okręgu POW

WEZWANIE KAWALERZYSTÓW.
Wzywa się wszystka h  b. kaWalerzystów, jak rów­

nież i tych, którzy brali udział w wałkach w obio- 
nie Lwowa, służąc w  oddziałach konnych “Wilka<< 

“Tatarów*' <io zgłaszania się jaknajrychlejszego W 
Koszarach Piotra l Paw&a codziennie między god_ 
16 a 18.

DZIEDUSZYCKl. N1TTMAN.

Odezwa do polskiego Ludu pracującego!
OBYWATELE I OBYW ATELKI!

Ojczyzna w niebezpieczeństwu!
Od wschodu szaleje wróg, który odziawszy  

się w szaty haseł Wolnościowych, jest w istocie 
wysłannikiem i bojowcem idei krzyżactwa — idei 
tryumfu pięści nad prawem.

Stara, a znana nam spółka prusko-moskiew- 
ska podnosi głowę, by zgnieść naszą Ojczyznę, 
zmartwychwstałą z morza krwi, jako znamię try­
umfu wolności nad uciskiem Krwawy carat, słu­
żalec Berlina, zmieniwszy jeno formę, rzucił się na 
nas z pianą nienawiści na ustach, by zadać cios 
całemu dorobkowi kultury i wyszarpać nam ze 
serca nerwy, tak umęczone w  narodzie z racji mi­
łości Polski, Ojczyzny naszej.

Rodacy i Rodaczki! W obliczu ogromnej 
chwili powstają z mogił duchy ojców Naszych — 
bohaterów z pól racławickich, Grochowa i Gro­
chowisk — męczennicy katorg i tajgów syberyj­
skich, by spojrzeć nam w  oczy i zmierzyć głębię 
i tajnie polskich dusz.

Myśmy piersiami zasłonili już raz Ojczyznę 
i wyrzucili wrażą czerń z jej granic. Myśmy prze­
trwali już katusze i złożyli dowody otiarności, 
którą historja zapisze nam na chlubę.

Orty ]ą obronimy i dziś!
Nie straszny nam jest wrogów cios. Znamy 

pruskie i rosyjskie pałasze. Odskakują one od har­
townej stali polskich serc. Nie zadrży dłoń robol- 
nika i inteligenta polskiego, gdy chodzi o obronę 
Najdroższej Matki.

TOoła Ona głosem wielkim ku nam: Pomocy!! 
Przeniewierczy wróg nietylko z zewnątrz napiera 
na nasze linje bojowe. W ślizga się en skrycie do 
wnętrza, usiłując wsączać truciznę w serca ro­
botnicze.

Hydra komunizmu coraz śmielej głowę pod­
nosi, korzystając z  chwilowych niepowodzeń na 
froncie i gotuje się do zadania ciosu śmiertelnego 
naszej niepodległości od wewnątrz. W  całym sze­
regu miast wschodniej Małopolski jawnie zupełnie 
występują różni zwolennicy teorji Lenina i Tro­
ckiego — wołając wielkim głosem, że godzina 
czynu jest bliską. Musimy godnie im odpowiedzieć. 
Robotnik polski nie może pozwolić na to, ażeby 
w  cnwili, gdy żołnierz nasz na froncie w  krwi 
pławi się obficie, odpierając napór wroga, na ty ­
łach armji szerzyć się miała anarchja.

Podwójne jest więc dzisiaj nasze zadanie: 
zasilić jak najliczniej formacje frontowe i baczną 
zwrócić uwagę na wrogów wewnętrznych.

W iemy, co się kryje za hasłami miłości mię­
dzynarodowej: ucisk i niewola.

I ja k k o lw ie k  ż ą d a m y  z a w a rc ia  p o k o ju , to  je ­
d n a k  m e p rzy jd z ie  w ró g  Drać nam wolności i g rz e ­
bać z d o b y c z y  n a sz y c h .

Polski robotnik — polski inteligent chce pra­
cować dla Polski, ale przenigdy nie zgodzi sie na 
to, by być służalcem obcego, wrażego kapitału i 
posłusznym rabem wroga.

Do czynu tedy!
Istn w oiersi żywi skrę świętej miłości — w

o : ' . .. i nie zbutwiały wzniosie zasady i

idee —• kto kocha Matkę Polskę i pragnie Je j w y ­
niesienia wśród narodów, ten przystąpi bezzwło­
cznie do oddziałów ochotniczych.

Zgłaszać się można każdego dnia od godziny 
9 do 12 i od 4 popoł. do 8 wieczó-- w  lokalu Na.- 
rodowej Partji Robotniczej przy ul. Ossolińskich 
1. 10, I. pi

Biuro TOyfconawczB Narodowej Partji 
Robotniczej na M ałopolsfeę. Sekcja  

rosehodnia.
Lwów, dnia 9  lipca 1920.

ROBOTNICY — OJCZYŹNIE!
Robotnicy W arsztatów Samochodowych 6-tej 

lArmji we Lwowjie, Błonie 3, na odbytem zgromadze­
niu w dniu br lipca, uchwalili w poczuciu patrjo- 
tyzmu pracować w nadzielę od godz. 7 do 12 bez­
płatnie, a cały pełny zarobek dzienny, bez potrącę-, 
-nia na wjkt ofiarować na rzecz Skarbu Wojskowego 
Nadto upoważnili D-,iwo W arsztatów du ściągnięci^ 
całej przypadającej kwoty dziesięciodr,j(awego zarób-1 
ku tym,, którzy ośmielaliby się w niedzielę do rODOty 
me stanąć. Uchwała ta ma muc obowiązującą tak 
długo, dopóki trw ać będzie poważna sytuacja na 
naszym froncie. Takich 5 god dn pracy (niedzielnej 
całego w arsztatu przedstawia wartość Kilkunastu ty­
sięcy marek,, czyjfi z górą 50(.000 marek mielslęczn.e 
W arto przypomnąć, że warsztaty te w  czasach. 
1918/19 były naja^n/ej ze wpzystkicb ostrzeliwane 
'/giry u: artyłerji ukraińskiej, a mimo to ami na chw'lę 
nie przerwały pracy.

Kiedy w grudniu 1918 r. iront nasz na Pc-son- 
kówoe 'pfeważnie fiię zachwiał, robotnicy ci mimo 
(mrozu i śnjegu, bez ciepłej odzie żj na pierw szy 
alarm wprost od pracy chwycili za karabiny i po* 
jspfe^zyfi do Sokolnik bronić zagrożonych pozycji.

Tak samo dziś 'ofiarują swą pracę (bezinteresownie 
zagrożonej Ojczyźnie. -  Cześć Im!

ODEZWA POCZTOWCÓW.
Zarząd Koła Okręgowego Związku pracowników 

poczty, telegrafu, i telefonu wschodniej M afokolpkf 
wie Lwowie stosując się do apelu Rady Obrony Pań­
stwa, postanawia jak następuje:

1) Wszyscy pracownicy i pracowniuzłri pocztowe 
wytężą swie siły aby sprawność poczty, telegrafu 
i telefonu była w obecnej chwili jak najskuteczniej­
szą i najintenzywniejszą w usługach dla peństwą_ 

3) Dolłożą wszelkich możliwych starań, by tajem ricą 
urzędowa w  całej służbie poczty, telegrafu i tele­
fonu była jak najpilniej i najrzetelniej strzeżona 
i zachowana.

(3) Wezmą możliwie jak najliczniejszy czynny u- 
dział we wszystkich organizacjach Obrony Naro­
dowej łącznie z calem obywatelstwem.
W  oeliu jednolitej i solidarnej akcji Kuło Okrę­

gowe Związku pracowników poczty, telegrafu 1 tele 
fonu we Lwowie jaao pocztowy komitet w^Hkonawczy, 
podporządkowuje się Głównemu Komitetowi pracowni­
ków państwowych we Lwowie i po'eca KołOm miejn 
scowym wlschodnlej Maołpołski wezwać Kolegów i 
koleżanki do wcięcia czynnego udziału w  o  ganizac- 
jaich Obrony Narodowej.

OGÓLNE ZGROMADZENIE OBYWATFISKIE
odbędzie się w ni-edzjielę 11. bm. o godz. 11 przed 

południem w sali Sokoła Macierzy, na którem refero­
w ać bę!dz% o sytuacji na froncie i o  potrzebie two­
rzenie “Małopolskiej Armji Ochotniczej** poseł Ale­
ksander Skarbek.

Wszystko dla frontu.
Urzędnicy i urzędniczki m iejskich ZaftiadÓCD 

elektrycznych, na zgromadzeniu odbytem 8 b. m. 
uchwalili jednogłośnie, iż oddają się do dyspozycji 
władzom wojskowym. Jednocześnie zebiali między 
sobą kwotę ló.OOO marek na rzecz funduszu 
„W szystko dla frontu!*.

* * •
W szyscy pragnący służyć w oddziałach bo­

jowych zgłaszają się dn szeregów Małopolskiej 
Airnji Ochotniczej, dowodzonej przez brygadjera 
Mączyńskiego, w koszarach przy ul. św. Piotra.—  
Dowództwo Odoziału Armji Ochotniczej przy hufcu 
harcerskim.

•  *  *

Z Sokola  11. Ogólne zebranie członków T o­
warzystwa odbędzie się w sobotę, dnia 10 b. m.,
o godz. 7 wieczór, na które zaprasza się również 
gorąco wszystkich obywateli 1 obywatelek zamie­

s z k a j  ch w dzielnicach II i VI. — Sptawa ważna' 
dotycząca obecnej chwili

• •
•

T N. S . CS. Zapraszam wszystkich bawiących 
we Lwowie członków T. N. S. W. na nadzwy­
czajne zeoranie Koła lwowskiego, które się odbę­
dzie w  sobotę, 10 b. m., o godz. 6  wieczorem, 
w  I szkole realnej (ul. Kubali). Celem obrad, udział 
nauczycieli szkół średnich w obronią państwa. — 
A. Ujejski, prezes koła.

* **
UCHWAŁA WSZYSTKICH ZWIĄZKÓW MAŁOPOL­

SKICH PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH
W poważnej chwili dzisiejszej, kiedy Polska w 

samem zaraniu wskrzeszonej niepodległości, w krw a­
wych zapasach z dzikiemi tłuszczami wroga, broni 
niei^-IkO własnej świętej sprawy, ale zarazem, jak 
ongi, zagrożonej cywilizacji świata, kiedy tę walkę 
u jej -kresów toczy nasza wspaniała larmja, z njezrów. 
nanem, najwyższego podziwu goanem bohaterstwem,, 
kiedy Naczelnik Państwa imieniem Rady obrony pań­
stwa wzywa obywateli Rzeczypospolitej njetyłko do 
broni, kto ćJo mej zdatny, ale i do jedność;; zgody 
i wytężonej jraey , wielotysięczne zastępy pracow­
ników, oddanych zawodom o  służbie państwa, sku­

p ione w Związku z wyKsz.ałoeniem afcadtem;ckjem, 
Związku sędziów i Stałej Delegaci pracowników pań­
stwowych i Polskim Związki kolejowców nie mogą 
dać się nikomu wyprzedzić w  dowodact gorącej mi­
łości Ojczyzny, a świadome swego zadania ciepłego, 
czujnego i usilnego strzeżenia jej aobi-a, do ostatecz­
nych .możności granic, po winne i chcą stanąć w 
pierwszych szeregach obywateli powołanych terr 
wzniosłem wezwaniem do patriotycznego dz;aiania 
w myśl rozporządzeń prawowitych władz Naczel­
nych, a w ścisłej łączncłści ze wszystkiem, co zdrowe 
w spoletzei.5Tv.ie, przodować mu męskim, rozważ­
nym i  ofiarnym czynem.

Przedstawiciele tych1 Zwfązfców tedy, zebrani w 
dniu 8 lipca b. r., ślubują spotęgowaną najw^fcsziem 
poświęceniem i wytężeniem sil wszelkich, celowo ze­
spoloną pracą i  poza obrębem ścisłe) powhinofici, od­
dać kam ie i bez zastrzeżeń na służbę Ojczyzny, n.e 
żałując tej Matce umiłowanej i adnej ofiary, ni czasu 
ni trudu, ni mienia, ni zdrowia —< a gdyby tego za­
żądała — ni życja.

Azebv tę myśl w czyn wprowadzić, zebrani two­
rzą Komitet wykonawczy pod nazwą Głównego Komi­
tetu pracowników państwowych, urzędujący stali, w ‘ 
gmachu Namltestrljctwa, którego zarządzeniom wszys- 
(c*v funkcjonariusze pańjstwowl w Imię solidarności 
narodowej wmnl foezzwzgiędn e ulegać.

Za Związek Stowarzyszeń urzędników państwo­
wych 7 akademIckiem wyżsi, tałeenierą;

Ignacy DEMBOWSKI w. r.
Za Związek sęntelów Małopolski Sekcja Lwóvf»: 

i\d?m  SCHNEIDER W. r.
Za Stałą Delegację pracowników państw :

Roman DZIESLEW SKIw. r.
Za Polski Związek kolejowców1:

Józef LUKASIEWICZ w. r.
•  •

*

ZWIĄZEK BANKÓW LWOWSKICH na zebraniu 
pod przewodnictwem dr. Steczkowskiego uchwalił u- 
rzędnikom bankowym, którzy zg'oózą sie jako ochot­
nicy do wojska, wypłacać przez czas służby wojsko­
wej pełne pobory. Uchwalono również przeznaczyć 
400.000 mk. na stację puslikowa dla żołnierzy 1 100(000 
mlii. dla uchodźców ze wschodniej części kiaju

DETACHEMENT ROTM ABRAHAMA prosi o 0- 
(flfiarow anic map Wschodnie Ma.opoLJa i pogra­
nicza. Mapy składać należy u oficera dyżurnego u!. 
Kopernika 20 parter na lewo. Dziękując z góry za 
gościnę łączymy wyrazy czci. Za komendanta

flnz. Karol O. JURAS/,

ZACIĄGI OCHOTNICZE w  KRAKOWT-
Kraków (Pat.). Druga Konferencja w sprawie z a­

ciągów' ochotniczych odbyła się w sali konfere:: • 
konferencji maglistrału krakowskiego. Oprócz liczny c! 
przedistawlHełi Wszvstk»ch stronnictw poljjtycznyc': 
przybyły także przedstawicielki organizacji kobjecy 
Głównym tematem obrad było obmyślenie sposob:: 
(działania na wszystkie sfery polityczne, by ja\ 
liczniej zgłaszano bię do służby ochotniczej w i 
polskie;) .Wobec tego, -żS organizację komitetów oby. *  
watebkŁch w  tej sprawce określił już komitet e e .|
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ny w W arszawie pod przewodnictwem gen. Hallera, 
według ustalonych aorm, mutsi' komitet krakowski d o . 
tych wnłcazówiek się zastosować. Wybrano więc nc<
■ a z t  komitet ściślejszy, do którego każde stronnictwo 
polityczne wyśle pu jednym przedstawicielu, króry to 
komitet wspófcue z prezydjum miasta obmyśli sposób 
agitacji i zajmie się indagow aniem  odezwy do lud­
ności.

Kraków (Pat.). Dobrowolny zaciąg ochotników 
w Koszarach Kościuszki przy ul. Rajskiej już od pijerw-* 
szej chwili rokuje najlepsze powodzenie. Natłok zgła­
szających się wskazuje, iż najrychlej tizeoa ustano wiej 
drugie biuro werbunkowe.

BHDfl MIEJSKA WflBSZAWSKfl WZYWfl P01> 
8B0N.

W arszawa (Pat.), Gazeta Poranna donosi: W  tak 
ciężkiej a doniosłej ohwfti dla Państwa Rafa miasta 
(Warszawy wzywa wszystkich obywateli n iasta bez 
względu na zawód, wyznanie i stanowisko, by speł­
niając swój obowiązek pądź spieszyli qo szeregów 
walczących na froncie, bądź podejmowali wewnątrz 
kraju pracą.

ZDEMOBILIZOWANI OFICEBOWIF ZGŁASZAJĄ
SIĘ.

Cieszyn (Pat.). W sali Domu Narodowego odbyło 
afę potsikdzenie ofteerówąSlązaków, zdemobilizować 
nych na czas plebiscytu w liczbie 300. Uchwalony 
jednomyśLife stanąć w  apel Naczelnika państwa do 
siircgów .

b o h o t n ic y  s t a j a  n a  a p e l .
Warszawę (Pat.). Gazeta Poranna podaje: Łę­

czycki zwląfeek robo tników-ehFześdjam na walnem 
zgromadzeniu <fr(ia '®. bm. uchwalił oddać swoich! 
członków do rozporządzenia armji ochotniczej.

UCHWAŁY PBACOWN1KOW TOW KOPALŃ W Ę ­
GLOWYCH.

SosuOwiec fP at), Pracownicy powzięli dnją 8. 
bm. następującą uchwałę;

1) Wszyscy pracownicy i pracowniczkl Tow, ko­
palń węglowych 1 zakłądów hutniczych sosnowieckich- 
(Biura \łów i:e) pod grozą utraty czci (oddają się do 
dyspozycji. Rady Obrony Państwa do uznanie komen­
dy armji ochotniczej.

2) Obowiązują się nie korzystać z Urlopów, aż do 
iwyjbśnteriia się sytuacji wo lenne j._ Koledzy urlopo­
wani wrócą do pracy natychmiast.

3) Ponostawfeni przy pracy w Biurze głównom o- 
bowią.zani są przedłużyć swą pracę o 2 godziny 
dziennie na korzyść skąrbu.

4) Posiadane złoto i srebro obowiązujemy się zło­
żyć na zasilenie skarbu v®ństwa.

Duch i drogi naszej armii.
(Słów parę o krytykach armji, od naszego korespon­

denta wojennego).
W „Rzeczypospolitej" ukazał się artykulik o spra*- 

wach wojskowych, podpisany skrótem (?) ;Drzew"' 
Artykuł ów zasługo,e na uwagę, gdyż w pułowte 
jost nU zasadnioną Inwektywą pod adresem naszej 
artnjb w drugiej zaś podnosi niesłuszna żądar.ja pod 
adresem sfer kierowniczych wojskowych, mogące łat­
wo ezytelnlka w błąd wprowadzić.

Przedews^y iłkif m autor stwierdza — zupełni* 
slusznte — że wojna obecna nasza z Roują odbjegla 
od typu, który wyrojR się w waCta^h wojny świa­
towej nąd Somroą czy Soczą, że wysunęła m  czoło 
pozwoP pt. autor, że sprecyzuję jaśniej jego zda­

nej mom nt mchu, czynnik indywidualny przy nodr 
zwyczajnem pokonywaniu przestrzeni. Wytwarza się 
nowy typ wojowania — typ napoleoński, z całym 
aparatem najnowszych ulepszeń. Jest to — wedle 
już słów p. Drzew- — ,jpoŁ* do towenoji w  tak­
tyce duże * wdzięczne". I przepełnia go pbąwg, że 
n'c o tej ipwencji nie słychać, że sję tej wojny ruje 
studiuje, że naszych opeerów wyprzedzą koledzy fran­
cuscy.

Nb w iedzjeć, co podziwiać wjęoe;: czy brak jn- 
formacj1 autora, czy naiwny pedziw dla cudzoz.em- 
skteh gaIon'ków. Nie wiem, czy autor jest żołnie­
rzem lub idm był. Jeżeli kiedykolwiek mjm był w 
wojnie polskiej, w  takim razie podejrzywam, że nje 
zdaje sobto z tego .sprawy, eo widzj. Od początku 
naszej Rzpłtej zwycięstwa nasze wyrastają z tej wła­
śnie "inwencji takty;czniej“. Ąni łjezbj, onj przewaga

, amunicji, ani szybkość i sprawność komunikacji anj 
. gęstość dróg. an1 ekwipunek, ani siły fjzyczne żoł- 

:iterza nie sprzyjały nigdy naszej armii, to były da­
ne w równaii la algebraicznem zad anj1 wojskowego 
zawsze ujemna. Nawet z czynnikami moralnymi nje 
zawsze było najłepbj. Początkowy materjął mający 
dużo p1 jknyćh a nieużytecznych cech pofekośc; czę­
sto był ze wkiHąl moralnie dla postulatu „zjednocze- 
n'ę w czaaie", rozprzęgał się, gdy trze na byk) prze­
dłużania odparnośai. Bohaterstwo wiec puckie — 
ta oPajność dowódców, rycerskość aż don.kjchocka, 
nJe wystarczyłaby, trzeb* było i natężonej pracy vy-  
obrąźid twórczej, konstruktywnej, która in.wsncję stwa­
rzała te realne warunk1, jakich brakowało w szarej 
nędzy żołnierza Rzpłtej. Gdy rozrost armji powiększał 
jej zasoby materjatne, ą regularny żołnterz, kształ­
cony sumiennie począł tracić cechy ujemne pierw­
szego obrońcy wołhośc“' (no i niektóre dodatnie..,)S 
poczęły sŁę powiększać praest zenie, w progresji 
wprost geometrycznej, a c przeciwnik rozbudowywał 
swe s ‘ły maczaj. Dlatego potrzeba inwencji nje zma­
lał a.

Nie mogła wyehodę&ć od teorji, być urąb aną 
zdaTa od pola walki. Sam autor mówi o taktycznej" 
inwencji. Jeżeli taktyka jest sztuką prowadzeń,ja bjt- 
wy, zrozumiałe zę musi być traktowaną ta .nwencja 
w bltwpe, w ogniu. Bez tej inwencji nje stalibyśmy 
tam, gdzie stopmy, dyarjusz armji naszej nie mjałby 
tych kart, które ma, Straty nasze byłyby 'nnę i — 
najważniejsze — duch żołnierza byłby inny. r.je wy­
rastałby z najwyższej cnoty — z zaufania do k e- 
rowrbtwa. Zmuszony brakiem miejsca do ograni­
czania ad minimum swych siów, k ija  tylko rzutów 
oka na ‘nw.eneję taktyczną dąłem w pobieżnym szk’ 
cu o działalności jednego z pułków, urnkszęzony-, ) 
w „Kurjierzo". Takich przykładów dałoby s^ę hagro- 
madz1!  wCefe, wieję. A może mię wzrok ntyjjł, gayg 
oglądałem wojnę^ naszą jako żołnierz, potem jako 
gość, zbyt z błijti...

NPmo to jestem pewny, że doświadczenia bojowe 
są ścJś.re b«dane, wyzyskiwane, że kjeirownir.twŁ na­
sze uczy sJę ciągto, jak się uczyli z rezultatów woj­
ny dowódcy w lelkach armjj. Wvsla-czy powołać s ę  
na stworzenie armji gen. Sosnkowskiego. Kreacja 
ta nie wnoe(t ani jednej cechy szabionu wielkjej woj­
ny ly!4—18 , należy raczej do lat 1813—14. Szczersze 
były głosy z przed półtora roku, żądająca odda- 
nla armji naszej „kolegom francuskim" — z moty­
wów politycznych.

Potem biada p. Drzew., że armja nie star?, się o 
•sformowanie zatyła, Może należałaby «ię admon.cja 

naszej pbliczności, która tych infórmacjj -zbylnjo 
s*ę nśe domaga, bo eą p'sma, któne o wojsku n c 
nie piszą, prócz komunikatów wepchanych gdzieś w 
szary kąt. Otóż w*ną armjć byłoby, że nie ma facho­
wych artykuiów, odczytów, że n‘e daje sję ścjsłych 
1 farmacji o fron ie wzdycha do , ;głównjreh kwater 
prasowych", (kcćne np. śwtetnie w śp. c. i k. armji 
fungowały..,). Nte mówię o artykułach l odczytach  
o te ntgdy się nje starają władze i njgdy człowjekj. 
który ma czas 1 wiadomości, ieh nje odmów’ ‘Ale 
zarzut drugi jest eiężki z niego wynjka pośreanjo 
że władze woiskowe nl ; :nforrriują ściśle. Jeżeli cho­
dź1 o informacje urzędowe, zarzut nieśćjdoścj zosta­
wiamy bolszewaekim „Izwi istjom". Jeżelj rnodzj o 
płałe obrazy rozwijających się walk, przypomnę że 
np. znane rprawozdarda emeryta - majora Morahtą 
1014—1917 u^ychodzily rote ze szram?, że eyp-jTnomu 
teoretyków1 Stegemannowł n|e wydała cennej mono- 
grafj1 żadna władza wojskowa.

Gen. Bell!in wygłosił odczyt o Marnie (nie z ra­
mienia sztabu,,.) w  4 i pół roku po tom cudownem 
zwyciastwte...

Potem w”tacra p. Drzew, zarzut, że armja n*e 
uwtecznża sw;’ch czynów w fotpgTafji, knje, w dzje- 
lach malarzy. Odsyłam autora do artykułu "Rewjt1" 
o przemyśle Plmowymi, I do słów, że armja nasza 
jest armją malarzy. Gdyby ktoś chc'ął zebrać choć 
część zdjęć frontowych, naprawdę frontowych, b*- 
bltotekę eibumów by złożył. I w francuskiej armji 
sztaby rle fotog-afowiały... Co do "kwater forasowych"; 
!nsfytucj;. wodzenia na pasku i dyhtowanja, lepjej o 
nxch nie mówić. Japończycy wogóte nie dopuszczaj 
dziennikarzy. Austrjacy otworzyli c. i  k. ptsanje — 
nasza armje korespondenta otacza oj^jką, dlla której 
brak słów uznania, a daje mu zupełną swobodę* 
najwyższy postulat dla badacza. Trzeba bvło być na 
froncie, jako sprawozdawca.

Kończy autor krytyką sprawozdań koresponden­
tów wojennych. „Krzyczy slę "Lwów — Wilno — 
Ukraina"... potem hołd ćfc żołnierzy.,: i nic. wię­
cej". Zgoda. Nte wszystkie korespondencje frontowe

stoją na po iLJm:e wyiragar żołn& za. który hołdów 
ni.- znosi krzy«óvv p-o jtycznych nienawjdzj zwłaszcza 
gdy dla podkopan1., autorytetów wojska czyni s.ę 
wrzawę po gazsetach. S. P.

Bolszewicy przewlekają mowani a
T elegrtm  Czics; irina do HrssBina.

Radio Cziczerina do Krasjuua z d. 26. czerw­
ca brzmi jak następuje:

26. czerwca- Połączenie nmędzy panem a na­
mi jest strasznie zle. Znajdujemy się w  sytuacji 
gorszej niż gdybyśm y byli zunemie oddzieleni. Je­
steśmy źle informowani i niedoskonałe połączenie 
jest powodem błędnych wyoorażeń naszych o sy ­
tuacji w  Lormynie. Zechciej pan energicznie zapro­
testować. Rokowania są niemożliwe w  takich wa­
runkach. W szystkie postanowienia powzięte przez 
nas i wszystkie pańskie deklaracje odnoszące się 
do (luka) angielskich, muszą być odłożone do cza­
su, gdy otrzymamy od pana odpowiedź (luka) — 
— — które przedstawić mial Litwinow. Odłóż
pan spraw:ę (luka) angielskich. Nie bierz żadnyeh 
zobowiązań et (luka) wszystkie w tej sprawie za­
nim otrzymasz naszą szyfrę.

Zdaje się prz-dewszystkiem, te  bolszewikom  
chodzi o zyskanie na czasie i pisęwlekanie roko­
wań w  nieskończoność.

Lloyd Seorge domaga się rozbro­
jenia Numies,

Honterencjam Spaa. Niemcy mają miljon wojska-
fflauen (Pat). Radio. Na posiedzeniu konfe- 

rencjii w  Spaą
to spranie rozbrojenia fOiemiee

przudjtawioisl rządu niemieckiego genera v. SęęęUt 
zsznął, że do wydania materjału wojennego i 
zmniejszenia liczby v'ojska potrzebny jest okres 
5 kwartałów. Lr G eorgt obrzucił proponowany  
tbrmln 5  Bro jrłhjóro a zgodził się co najwyżej 
na przedłużenie terminu rozbrojeni- na dąteze 3 
miesiące. W  końcu zażąda1 w  tym względzie do­
kładnej odpowiedzi niemieckiej.

Min. spr. zagr. Simons zaznaczył ponownie 
konieczność dalszego odroczenia.

Ljyon (Pat). (Radio) Oficjalny komunikat o 
środowem posiedzeniu konferencji w Spaa opiewa: 
Niem. minister spraw zagr. dr. Simons przedstawił 
ponowni” trudności rządu niemieckiego w  6prav:ie 
wykonania traktatu pokojowego a zarazem niebez­
pieczeństwa, które mu grozi. Gen. niem. Seeckt 
zaproponował, aby stopniowe redukcja materjalów 
stanu czynnego armji nastąpiła w  przeciągu '.5 
miesięcy. Premjer aijgięlsFti wyraził imieniem 
aliantów zaniepokojenie z  powodu sytuacji, paru­
jącej w Niemczech, nakreślonej w eypoBe mini­
stra niemieckiego. Kilka milionów karabinów znaj­
duje się ootąd nietylko w  njku wojska, ale i lud­
ności cywilnej. Ponadto nie wydano jeszcze tyeię- 
mitraijez, miotaczy mm, dzia. i t. p. a lic?jL żoł­
nierzy stojących pod bronią pod rrzmaitemi for- 
n'»ml i pretekstami, przekracza miljon. Nie m o­
że zrozumieć, , że sytuację tak niebezpieczną i a- 
normalną toleruje rząd niemiecki. Jest rzeczą jasną, 
że alianci w  żaden sposób nie mogą dopuścić do 
tego, aby stan taki przedłużył się jeszcze o 15 
miesięcy. Sprawę łę należy energicznym  wypit­
kiem uregulować w jak najkrótszym czasie. 
Rządy państw aljanckich zakomunikują sw ą decy­
zję Niemęom we czwartek przedpołudniem.

Paryż 8. Havas. (Pat). Rada najwyższa roz­
patrywała nienrecid projekt stopniowego rozbroje­
nia. Eksperci sojuszników i Niemiec porozumieli 
się już co do konieczności zniszczenia 14.00D ar­
mat, 5.000 karabinów m aszynowych i 750l000  
karabinów, lecz sojusznięy odrzucili liczby niemie­
ckie wobec wykrywania coraz nowych zapasów  
wojennych w  Niei iczech.

ftiemeg skonsternowani stanowiskiem
b .  G e o r g i a .

Bytom (Pat). Wiadomość z< Spaa o ostrem 
wystąpieniu Lloyda George’a p-zeciwłto delegatom 
niemieckim w sprawię redukcji armji i zniszczenia 
materjału wojennego wywołała w- prasie niemie­
ckiej smutne refleksje. Niemiecka prasa górno-ślą« 
ska apeluje do przedstawicieli Niemiec, by cjyr>1-
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możliwe ustępstwa w  tym kierunku, aDy tylko 
zjednać sobie Anglję, W iochy i Japonję dla rewi­
zji art. 88. traktatu wersalskiego dotyczącego Gór­
nego Śląska.

Niemcy muszą się rozbroić.
Spaa. Havas. KomuniKat oficjalny- Na popo- 

łudniowem posiedzeniu konferencji wręczono przed­
stawicielom Niemiec urzędową odpowiedź na nie­
miecką propozycję w sprawie rozbrojenia. L- Ge- 
orge wyrazi! życzenie sojuszników, by Niemcy 
wypełnili nareszcie swe obowiązki wynikające 
z traktatu pokojowego pod względem wydania 
i zniszczenia materjału wojennego oraz pod wzglę­
dem redukcji wojsk. Delegacja niemiecka oęazie 
musiała dac odpowiedź na piśmie.

Sojusznicy wymagają od Niemiec natyCidTUB- 
żtouego rozbrojenia Siehe 'heitsrehry i Binrooh- 
nerwęhrj' wydania do ludności odezwy z żąda­
niem natychmiastowego złożenia broni przez lud­
ność cywilną, zniesienie obowiązku służby woj­
skowej i zorganizowanie armji na podstawie dłu­
goterminowej służby.

O ileby przed 1. stycznia 1921 komisją soju­
sznicza skonstatowała jakąkolwiek nielojalność w w y­
konaniu decyzji konferencji, sojusznicy zastosują 
środki represyjne przez okupację nowych terc* 
nów niemieckich aż do zaqiębia Ruhry lub też 
do jakiegokolwiek okręgu aż do chwili całkowite­
go dopełniania uchwał. P. Simons domagał się dy­
skusji oświadczając, źe rząd niemiecki zroDi, co 
tylko będzie mógł L. George zażądał stanowczej 
odpowiedzi przed kontynuowaniem obrad. Simons 
oświadczył, że w dniu następnym zakomunikuje 
urzędową odpowiedz rządu niemieckiego.

 <r~ —
UJ Gdańsku wybuchł sirajk.

Warszawa. (Teł. wł.) Z Gdańska donoszą, 
ta  w szyscy robotnicy szpichlerzowi i transportowi 
portu gdańskiego zaątrsjkowali. Strajk ten w yw o­
łał już poważne straty na które w  pierwszym ri lą­
dzie narażona jest Polska.

Spór polsko > nlemiecftl co sprawie 
tłprytąrza

Warszawa. (Tel. wł.) Z Berlina doneszą, ze 
poseł poiski Szebeko na odpowiedź ministra spraw 
zagranicznych Simonsa w sprawie rzekomych re­
presji polskich w  tak zwanym Korytarzu, złożył 
notę protestującą j oświadczył że Polska nią w y­
ciąga tylko dlatego dalszych konsekwencji gdyż 
zajezy jej na utrzymaniu dobrych stosunków z 
Niemcami.

Pręg. Desehanel ustępuję.
Warszawa. (Tel. wł.) Z Genewy donoszą, źe 

potwierdzą się wiadomość o spodziewanej dymisji 
prezydenta Francji Deschaneia ponieważ stan jego 
zdrów,a jest zachwiany. W izbie deputowanych i 
w senacie rozpoczęła się już walka wyborcza. 
Jako następców wymieniają Milierandą, Bourgeoisa, 
Doumerguea i Jonnarta. Najwięcej grans ojsisud** 
Millerand.

Rurs mąrW polbftiej.
Gdańsk. (PAT.) Kurs marki polskiej po kil­

kudniowym spadku dziś nieco się poanio^ł. Popyt 
na marki polskie był dziś bardzo ozywipny. W  po­
łudnie kurs wynosił 22 '—-, przekazy na W arsza­
wę 22— . Również i w Beilink kurs maiki pol­
skiej podnosi się.

Obrady Seinsu,
W arszawa (tal. wł.). Duże wrażenie zrobiła wczo­

raj w Sejmie debata nad stosunkami administracyj­
nymi w ą, d<liłniey piraJlliej. Dyskusję w y w ia ł pod­
sekretarz stanu p. Poszwfńaki, który na nagły wnlo-, 
s d t  NPR., zarzucający rządowi koteryjność i niedbal- 
i s tw o s ta r l i  się w niefortunny sposób obronić swojo 
stanowisko;. W czasie dyskusji wołano z ław posel­
skich. pod adresem p. Poszwjińskiego: ‘‘Precz z tym 
n Wdo tęgą!“ a ipod adresem administracji endedkiei; 
w b. zaborze pruskim wołano: "Precz ze sejdówką 
iWirsTcie Sejm jednomyślnie prawie wyraził votum 
nieufności kffemw|-,ikowi ministerstwa dla b. dziel­
nicy pruskiej. W kuluarach sejmowych panuje przeko­
nanie, że podsekretarz stanu Poszwiński, który podl 
koniec dyskusji opuścił ławę ministrów, poda £^ę 
joszcze dziś do dymisji.

Warszawą (Pat.). 16J p osiedzen ie  Sejmu rozpo ­
częło sfę w  ptiątek o gl. 4 m in . 30 popoł.

Po mowie wieemaniłstra P o s z w i ń s k i e g o ,  p) 
B r o j B k i (î . p. r.) staw ja wniorek na otwaicife roz­
prawy naid oświhdczenliem rządu. Izba Oświadcz, się. 
150 gjtosami przeciw 1*3 za otwarciem dyskusji

P. W a c h o w i a k  (n. p. r.) wskazuje na to, że 
głosowanie przed chwilą odbyte, dowodzi, że dość) 
jlulż mamy tych rządów mfsisterstwr b. dzielnicy prro- 
skfe,\ PoctfsacTzano wszystkie stanowiska ludźmi ied- 
ncj partji, rządzono wbrew woli większości narodu? 
Niedawno objęliśmy Pomorze i zaraz zrobihśmjł 
wszystko, aby ludność odstręczyć od Polski. Niem­
czyzna panuje jeszcze na Pomorzu wszechwładnie. 
J-JJe możemy pozwolić, aby na Pomorzu panowali bi-i 
skupi niemieccy, Kantcy niemieccy, wbrew woli lud­
ności.

. P. ks. B o l t  (nar. lud.), oświadcza, że jako Po- 
[rriarzanm stoi na stanowisku wczorajszej interpelacji. 
Lud: na Pomorzu nie jest zadowolonym ^ z zachowani?, 
się wojdka, ani szkolnictwa, ani z adm ir|straci<.

P. T r z c i ń s k i  (nar. zj. lud.) oświadcza, że błąd 
Jeży w partykularyźm/d i d’atego nawołuje dto unifi­
kacji przez stv\»orzenpe delegatury. Podobnie wypowia­
dali się inni mówcy.

Po dyskusji p rz y ję to  jednogłośnie wniosę* Wa­
c h o w ia k a :  “Sejm o św fiadczen lŁ  przedstawiciel] d z ^ l -  
nvcy pruekhf nie przyjmuje do wiadmno»iń!' i wn(o- 
sek ęf. Trzcińskiego: “ Sejm stwierdza, że unifikacja 
fet dztelnicy pruskiej winna być jak najprędzej prze­
p ro w a d z o n a  równocześnie ze z m ia n ą  ministerstwa na 
delegaturę".

Z porę (ffltu dziennego odesłano do komisji ustawę 
o utworzeniu p a ń s t w o w e g o  b a n k u  r o l n e g o  
ustawę o zakładaniu i utrzymywaniu szkół powszech­
nych.

Następnie poseł D ą b s k i (lud.) w imieniu ko- 
jftńsji wojtkowtej referował wniosek w sprawie usta­
wy z 8. grudnia 1919 o Ipensjaach weteranów1 z roku 
1868. Wniosek przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu.
t Po referacie p. G r z ę d z l e l s k i e g o  (lud,) przy­
jęto w  druigtdm i trzeci-em czytaniu ustawę o rejelffca-t 
c}| i s t' mplowanhi ob^jgecji austrjackjch pożyczę* 
wojennych.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad nad 
u s t a w  ą o s  z k o ł a c h  a k a d e m i c k i c h .  Trzecie 
czytanie odroczono.

Przystąpiono do rozprawy nad ustawą o s z k o ­
ł a c h  l u d o w y c h  r o l n i c z y c h .

Ustawę o podwyższeniu dodatku do zasiłku inwa­
lidów wojskowi ch, przyjęto w drugi,cm i trzeclemi 
czytaniu. f

Na życzenie wszystkich stronnictw przystąpiono, 
do obrad

NAD USTAWĄ ĄPROWiZACYJNĄ
00 do której zawarto kompromis au'ędlzv stronnic­
twami.

P. S t a r  k l e  w i c  z (nar. zj- lud.): Projekt obeery 
jest wynfkfmn ustępstw  zarówno rządh, tak produ­
centów, jak konsumentów', a ustąwa sama Idz« na, 
rękę rolnJkcm, zapewniając kontyngent tak Im jak
1 Ich współp raoownikom.

W  myśl noprawkl p. A r c i s z e w s k i e g o  (soc.) 
rząd w pewnych powiatach może zarządzić przerąnie- 
cle terminu dostawy jak i zm|bnie ilość kontyngentu,' 
W  myśl poprawki rządowej rolnik nieWnosząc rekw su 
do lromfsjl kontyngensowej, po dostarczeniu 50 prrj. 
kontyngentu, bedzie miał prawo rozporządzania nad­
wyżką ziemiopłodów o ile zawiadomi o tym Jakr/T  
feomfisję administracyjną. Wprowadzono zasadę, że 
komisie aprowfzacyjne będą nietylko powiatowe (i 
Inńetrrye lecz także gminne. Kary ustanawia ustawa 
do 6 ™i)alięcy w iężenia i mjWńa marek, a w pew­
nych wypadkach konfiskatę. Artykuł ostatni wprowa­
dza na terenie b. zaboru frusk łego sekwestr a mu 
kontyngent przy którym to systemie dzielnica pruska 
stała sfę spichrzem dla Kongresówki i Małopolski!

Po dyskusji ustawę całą przyjęto. Na tern posie­
dzenia zamknięto.

Następne posiedzenie we wtorek o M ej popof
m m m m m m m m rm m m m am m m m m m aam m m am

KroniKa.
RALEHDAR7YK.

PztS n i  kat. Amalji p.; gr. ka'. Sarą tona. Jutro r*. 
kat. DC. 7 po Św., Jan. z D.; gr. kat. N. 6 po HJ. 5 .— 
'Wschód słohea 4-03, zachód 8-10.

W e  I r a n u i e .
— Zebranie Id- P. R. W  niedzielę, 11 lipcą 

b. r., o godz. iU'30 przed południem, odbędzie się

w lokalu własnym przy ul. Ossolińskich i. 10, I p.
ogólne zebranie członków Narodowej Partji Robo­
tniczej. Na purząciKU dziennym: Ooecna sytuacja
wojenna i jakie wobec niej stanowisko powinien 
zająć polski proieiarjat pracujący.

— 10 000 mareh na stację posiłkową dla 
żołnierz** polskiegc złożył kupiec lwowski p. An­
toni Uwiera w prezydjum Czerwonego Krzyża.

— Robotnicy cywilni zajęci w  lwowskich  
wojskowych warsztatach gumowych (wulkanizacyj­
nych) uchwalili pracować jedną godzinę dłużej 
dziennie bezpłatnie aż do usunięcia poważnej sy ­
tuacji.

— Wysyłfn SOC sitrzyń z banknotam i ko- 
ronomemi. Dziś w  goazinach przedpołudniowych ■ 
Polska Kiajuwa Kasa pożyczkowa (oddział lw ow ­
ski) w ysyła do Torunia duży transport skrzyń 
(około 300 skrzyń) zawierających banknoty koro­
nowe pochodzące z wymiany koron na marki, a 
więc wycofane z  obiegu. Banknoty. te mają nastę­
pnie być przewiezione do Francji w  m yśl traktatu 
pokojowego.

— IdocoB p ieniądze Polska krajowa Kasa po­
życzkowa zawńadamia, źe dnia b. m. puszczone 
zostały w  obieg nowe bilęty wartości po 5.000 ma­
rek, z datą 7 lutego 1920, zaopatrzone podpisami 
członków dyrekcji PKKP. W. byrki i J. Zarzy­
ckiego , oraz skarbnika gtowuego M. Karpusa.

— O strzeżen ie! Wydział: prasowy minister­
stwa spraw zagranicznych przestrzega osoby w y­
jeżdżające do Rumunji, ażeby na granicy deklaro­
wały wszystkie swoje pnniądze, gdyż inaczej na­
rażą się na ich konfiskatę. Można wyw ozić ogo- 
łem 500 franków.

KTO Z W PA NÓW OFICERÓW 7 DYWIZJI PIECHOTW, 
puczta połowa 19, pogada jakieaolwiekbądi wiadomości
0 poruczniku Ma Janie Szajowskim. atóry od dłuższego 
OZJiP przebywał na froneie bolszewickim, raezy łaskawie 
pow-adomić Helenę Sankowską, dyrekcja poezt we Lwowie, 
Zygmuntowska 5, I. p.

Teatr art. lit. (Casino de Paris) ul. Rejtana 3. Co. 
dziennie przedstawienia z S. Michałowskim, Waadyczową
1 Ochryiuowiczem na czele. Bliższe szczegóły w atiszach.

Porządki na targach lwowskich.
Na czwartkowem rwskdizeniu Rady miejskiej o- 

mawiano w  sposób bardzo Jras+vczny chaos  ̂ n.e- 
porządki, panujące w  lwowskim urzępzje targowym 
i na targach *wowsxith, panujący na targach wyzysk 
i  karygodni, wprost indofeiioję naszych władz. Stało 
się to przy sposobności referatu r. Włodzjmirsldsgo 
który przedstawił wniosek w  pprawie reorganizacj' 
lwowskiego biura targovogo, który zaznaczył, że 
sprawa ta oiraw ianr jest od szereg - 1 lat. Powtarzają 
się ciągle zarzuty z ocwodu niesprawności urzędu 
Targowego 1 braku kontroli na targach. W  ciągu 
referatu podniósł r. Wtodzjmirskj, że działalność u- 
rzędu targowego hromała skutkiem tego, że dO urzę_ 
idu targowego przydizfelono urzędników nieodpowied'-, 
ruch, chorych, nieżaolnych do innej służby.

Piczyefen p. N e u m a  n n  zabrał głos ex prae- 
sidjo i za; a zoczył, jakoby do urzędu targowego przy. 
d delanc najgorszych urzędnfków.

R. M a r e c k i  wskazywał na wadĘwosci w u- 
rzedzia targowym i ne targu. W  biurze panuje chaos 
i nieporządek. Na targu tc i amo Taryfa maksymalna 
jest tjłco  na pap.erze, nikr jej nie przestrzegą, nie 
ma kontro®. Służby za mało. Kontrolorki pobierajy; 
po 4 kior. dziennie. Łatwo zrozumieć, że wobec takjej 
płacy chcfttzf; im przedewszyjstlde m o to,<aby dla sieb’,-e 
Irupić najtanie; N* }eenym tyŁco targu jest waga. 
Miary są fałszowane. Nikt tego nie kontroluje. W u.-u- 
rza targow an chaos, urzędnik nie ma czasu wyjść na 
targ  na kontrolę. Kartofle, mąkę, owoce; jaja sprze­
dają zresztą po cenach o wiele wyższych, aniżeli 
przypasuje taryfa iraksymaL, i. Panuje zupełna anar- 
chja. Biura urzędu targowego zamknięte pro godz.- 
nia 2-giei po południu. Żoinitrze prowadzą pe-skarży 
złananyeh na gorącym uczynku óo biura targowego, 
a biuro po połuuhiu zamknięte. Zresztą mało ludzi 
wi.: t tom, guzie jest biurc targowe, jus tam nawejt 
napisu. Strażnik musi także żyć, a zresztą Daj s‘ę j 
wszystkiego. Taryfa maksymahia powinna na wszyst. , 
kich targacn być umieszczaną, na widocznych m ie j- i 
scach, tak jak to się dzieje w innych mjastach Po- j 
mimo cjągłego - upominani ■ nie zaprowadzono tegc- 
wie Lvrowie. Na ta  -gach panuje nieczystość — jarzy- I 
ny umieszczają zamiast na stołkach — na ziem i,, 
gdzie pełno brudu, Zakończył apefeur aby także lu d -’
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ność przustrzega.s taryfy, nia podbijała cen i żi}data 
Interwenci i kontrolorów,

R. T h u I I  i,e stwierdził, że całe miasto o tu rza  
się g t e z r |c na złe funkcjonowanie urzędu ta r­
gowego! Przemawiał za lepiszem uposażeniem per- 
sonaJu, gdyż inaczej personal ten marnie płatny stara 
się zarobić w inaiy sposób. Lepiej mniej sjł, a le­
piej płamycn Stanął w obronie ludności — jak ona 
ma reagować na bezczelny wyzysk ze strony prze­
kupek, skoro na targu nie widać kontrolora, a prze­
kupki wymyślają w  sposób ordynarny. Każ JO prze­
kupka powinna mieć tabliczkę z nazwiskiem, aby 
publiczność mogła zrobić doniesienie, gdyż jmaczej 
jest bezjsOną, gftrż na targu nie ma ani kontroli, anfi 
policjantów. Prezydent powinien poczynić stosownie 
zarządzenia celem przyjścia z pomocą ludnofec.

R, S o n p p e r  narzekał również na brak kon­
troli na targu. Na każdym straganie powinna być u- 
mieszczona tablica z taryfą maksymalną; ulatw-łcby 
to ludności samoobronę. Obecnie nie ma na targu 
kontrolora, ałbo też koiitrolor usposobiony jest życz­
liwie dla... przekupki, a ludność me pia możności 
reagowania. Trudno jest żądać od ludności, aby tra­
ciła kilka godzin na chodzenie ze skargą do b‘ura 
targowego — woli zrezygnować z wszystkiego N e  
ma kontroli woale — na rynku jeszcze stosunkowo 
najlepiej, — ale co się dzieje mp. na targu w ulicy 
Unji Brzeskiej? Tam kcntrolora spotkać nie można' 
A strażnicy nie nadają się do tego. Nie ‘mponują 
oni przekupce, ludność nie ma do nich: zauianja 
posądza ich o to, że są rzecznikami przekupek, a 
nie ludności. Należy oprócz, przekupek kontrolować 
też ski >py, owocarnie i handlarzy — nie przestrze­
gają tam również taryfy maksymalnej. Uprawia s.ę 
wyzysk bezczelny bez wszelkich przeszkód Przy 
wprowadzeniu w  życie reorganizacji biura targowe­
go należy postarać się o dostateczną liczbę kontro- 
Torów i o zabezpieczenia ich przed poKusami. Każdy 
stragan powinien być zaopatrzony przynajmniej nu­
merem, — aby ludność mogła wnieść skargę

R. O h l y  podniósł, że na targach IwowSk "h 
wszystko szwankuje, panuje nieład; przekupki roz­
wydrzone nie respektuje się v:cale taryfy maksym, i 
obrzucają protestujące przeciw wyzyskowi panje ste­
kiem ordynarnych nazwisk. Należy temu zapobjedz. 
Na wszystkich largach królują przekupki, kobiet wiej-j 
skiśli rie ma tam  przecież woale — przekupkj wy­
kupują od nich na rogatkach wszystko już o godz.
5 rano. Przekupki nie powinny spod zięć razem i  
kobietami wiejskjemi które (kmoralzują. Dla przeku. 
pek powinien być ouobny -targ, a pa  wszystkich sta­
nowiskach powinny być tablice z cenami. Pcdług 
ustawy wolno przekupkom dopiero od g. 10 zakupy­
wać artykuły żywności od1 kobiet — tym czasem . dz.e. 
je się to przed' g. 5 rano i nikt temu nic przeszkadza.! 
Podczas godzin targowych na targach powinien być 
urzędnik, kontroler i straż bezpieczeństwa — jna- 
czej stosunki się nie poprawią^ a publiczność dalej 
będzie wyzyskiwana i narażona na rozmaite epitety dej 
strony rozzucliwaionych przekuj*ek.

R. T o m a s z e k  domagał się. aby w razie, je­
żeli strażnik przyprowadzi przekupkę do biura tarę 
gowego, sporządzono protokół na kalce i jeden e- 
gzemplarz dOr łczono strażi.ikowi, gdyż inaczej njo 
ma kontroii, czy nastąpiło urzędowanie. Strażnicy 
narzekają na to, że nadarmo się fatygują — prze­
kupkom krzywda się nie dzieje! Ewidencja koaiecziiay 
Kontrolerzy i strażnicy marnie płataj — muszą so­
bie coś dorobić. Na targach konieczna kontrola, a 
kobiety wiejskie o d l  i bić lależy ou zawodowych han­
dlarek. Konieczne są tablice z cenami. Nie można 
r.ifcć za złe paniom, że nie wszystkie reagują na 
bezczelny wyzysk przekupek — wolą przepłacić, ani­
żeli narazić się na ordynarne wyzwiska. 1 wracać do 
łom u z niezsm.

R. Boi. L e w i c k i  przyznał, że projekt refe­
renta nie przedstawia całokształtu i nie stawia re­
organizacją biura Caryowego na tej wyżynie, na któ­
rej biuro to staeby powinno. Narzeka] na brak urzędu 
badania środków żywnolScp Przyznał, że na targach 
lwowskich niewątpliwie jest bardzo w kłe złego, po­
winno być więcej urzędników' i służby i to dobrze- 
płatnych.

Ostatecznie uchwalono wniosek ref< renta, Spo­
ci ziąwaćby się nafeżcło, że magistrat i prezydjum 
skorzystają z uwag, poczynionych podczas dyskusji 
i zastosują się do słusznych żądań j propozycji. Cze­
kamy na usunięcie Siwierdzo lego chaosu, nieporząd­
ków i bezczelnego wyzysku. Domagamy sję , ospek- 
towania taryfy mabsymateej ze strony sfer aerydu 
jących.

 O-----

I- W ystaw a Związku art p lastyków , odbędzie się
w pałacu sztuki na placu p owy stawowym. Prace swoje 
członkowie związku nads3’łać mają jak najrychlej do szkoły 
przemysłowej ul. Snopkowska sala 63 od 10-12 przedpołu­
dniem i od 4-6 wieczorem.

O rgan izacja  N arodow a O byw ateli 6. okręgu  za­
wiadamia Obywateli okręgu, że zwyczajne walne zgroma­
dzenie zamiast normalnie w  czerwcu odbędzie się dopiero 
we wrześniu s powodów przedtem nie przewidzianych.

 O--
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.

Lb. 1686/20. W e Lwowie, dnia 7. iipca 1920. 

Kupony spirytusowe.
Magistrat w zyw a m iesztańców  miasta, którzy 

dotychczas nie zrealizowali kuponu spirytusowego 
Nr. 31., w  odnośnych sklepach rejonowych, aby 
io uskutecznili w czasie do 20. bm. 1920 r .,gdyż  
z dniem tym wstrzymuje się sprzedaż spirytusu, 
a kupony tracą swą ważność.

Gwałty ukraińsifie 
w Brzeżanacfr.

[Z izby eądooej).
L w ó w , 9. Iipca.

We czwarte* przesłuchiwano w  dafczym Cjągu 
świadków.

P. Kamila H a r l  e n  d e r  o w t ,  żona radcy sąd 
w Brzeżanatb zeznała, że z końcem listopada 1918 
napadli żołnierze ukr. na jej syna i porani!1 go. — 
Z początkiem stycznia wpadli kozacy do jej domu’ 
szukając męża. Nie zastawszy go w  domu, chcieli 
ją aresztować. Po południu tego samego dnia dow.t> 
działa się, że aresztowano jej męża i młodszego sy­
na. Po długich prośbach udało się jej uzęskae że 
internowano jej męża w domu: Z końcem kwietma 
żołnierze ukr. otoczyli jej dom, poczem aresztowały 
jej męża. świadek starał się o zwolnienie go u na­
czelnika stacji Korola, ale ten odpowiedział, że wobec 
tego, że przeciw jej mężowi są podniesione ciężkje 
zarzuty, o  zwolnieniu go nie ma mowy, zresztą zależy 
to od najwyższej władzy w  mieście, t. j. od komi­
sariatu. Udała się do mieszkania psk. Maślaka i po 
rozmowie z nim odniosła wrażenie, że co do uwol­
nienia jej męża nie ma najmniejszej nadzjeji. Maślak 
miał się wyrazić, że wobec złego oorhodzenji się 
Poldków z Rusinami oni muszą w ten sam sposób 
postępować. Gdy przyjechał minister ukr. Makuch 
zwołał powiatowych komisarzy na zebranie, na któ- 
rem Staruch i Mr.ślak usprawiedliwiali się 1 ocz; sz­
czali z zarzutów. Na posłuchaniu u Makucha dow e- 
działa się, że aresztowanie męża — jak wogóle 
wszystkie inne aresztowania i internowania — do­
konują się po porozumieniu się komendy wojsk, z 
komisarjateni.

Dalej zeznała, że żołnierze ukr. odrywali prze­
chodniom orzełkf polskie i odznaki, rzucali na z‘e- 
mię i depta® je.

Świadek K a r a t  n i c k i ,  Rusfn b. prezydent są­
du w Brzeżanach. Należał d;o rady przybocznej 
komisarza powiatowego, jeanak potem wystąpił z 
niej, nie mogąc zgodzić z  Maślakiem i Staruchem" 
Świadek udziału w aresztowaniach nie brał j nie 
tmięszfjł się do działalności władz administracyjnych’. 
U władz wojskowych ukraińskich świaaek był źle 
widziany, dlatego nie interweniował w sprawia uwol­
nienia p. Harfendfera. Na pytanie obrony świadek o- 
powiada, że mówić po polsku nie Ibyło zabronione^ jecL 
nak zdarzały się wypadkj bicia i prześladowania za 
mowę polską.

Na prośbę podsądnego Mafiłaka powołano na
świadka ks. Gontka, rz.-kat. katecnetę. Zezna on1’ 
że Ukraińcy kjSkrlkrotnie przeprowadzali u njego re­
wizję, a 6 kwietnia 1919 aresztowali go pod zarzu1- 
tem, że ukrywa skarb polski, że jest szowinistą- I 
że lconspiruje na rzecz Poliskj". W więzieniu woj­
skowym przebywał w  ciemnej, dusznej celi wraz z 
innymi więźniami,, Tam f rzsesiedział przez eały mje- 
siąc. Mówiących po polsku żołnier-e ukraińscy byli 
:po twarzy, a w areszcie dozorca zwrócjł mu uwagę
że po polsku mówić nie wolno.

Po przesłuchaniu dodątkowem b. sędziego Bojkj, 
Ukraińca, a dalej członka ukraińskiej rady Przybocz­
nej Stefana Kctmarjańsłdego i b. koncept urzędni­

ka w komisarjacięj ułtraińsl i n w Srzeżanach dra Ml- 
chała Zacm.dn.ego, odroczono rozprawę do piątku 

Wczoraj w piątek przesłuchiwano w dal-szym cią­
gu świadka dr. Z a c h i d n e g o ,  który zeznał mię-! 
dzy innemi, że gdy zapytał por. Korola, dlaczego mal­
tretuje Polaku w i pouczas jednej nocy przeprowadził 
30 rewi-zji iwśidd Polaków, oświadczył mu Korolf 
że robi to  na podstawie doniesień służby wyj5a-i 
dowczej Rewizje te  zarządziła wojskowość a to na 
podstawie pogtepfci, że na 3 Maja w całe; wsehudmej 
MałapoLsoe przygotowuje się zamach polski.*^

Rozprawa popołudniowe zaczęła się -o godz. 3-ej 
Po dłuższem przemówieniu prok. Giirtłera zabrał 
gjlus obrońca dr. Ewyn, który postawił wniosek o u- 
wtoln^enie oskarżonego Maślaka od winy i kary. Wy­
rok ma zapaść jutro o godz. 1-szej.

Nadesłane.
(Za nbrykę tę redakcji nie bierze odpowiedzJalnoleiJ,

Dp . 3 . M IK O Ł A JS K I
ul. Śniadeckich 6. Ii. p. ord. ot godz. 3—3 popot.

w  chorobach wewn. i chor dzieci. i

D f i r i y s t a  l i r .  J f i U  B R Z O S K I
ordynuje Lwów, nl. Akademicku 3. Bezoolesas wyry- 
wenie zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. a  5

lekarz Dr. Jakób O w Z r j s k i
Ptacownia Dentys^yczno-Tecnniczna

uJ Halicka 21. ,L

Sekcja amerykańskich składnic ratunkowych 
we Lwowie.

Amerykańska Składnica Ratunkowa we Lwowie, któ­
ra się mieści przy ul. Boularda 1. 5, wyuaje obecnie pa- 
czk: żywnościowe tron, którzy oirzymują „Przekazy ży­
wnościowe" Hoovcr’a oa swych krewnych lub przyjaciół 
z Ameryki.

Amerykańska Składnica Ratunkowa we Lwowie, jest 
jednym ze łróoeł dostarczających zapasy tej wielkiej or­
ganizacji. Główna składnica znajduje się w Warszawie, 
gdzie wydajność pracy przy pakowaniu paczek żywnościo- 
wych dochodzi do i ,000 dziennie, inne Amerykańskie 
Składnice Ratunkowe mieszczą się w Białymstoku,,. Krako­
wie, Warszawie, Sosnowcu, GlieJmie, Łudzi, Brześciu Li­
tewskim, Wilnie, Kowiu i Mińsku Litewskim.

Akcja Amerykańskich Składnic Ratunkowych ma 
charakter ratunkowy, z czego wynika, iż cieszy się ogro- 
mneru zaufaniem ludzi zainteresowanych, nie ma na celu 
wyciągnięcia korzyści dla siebie, otrzymuje też ogólne po­
dziękowanie, wyrazy uznania i współudział najrozmait­
szych instytucji w  Polsce, jak też i Stanach Zjedno­
czonych.

System jest bardzo prosty. Każdy w Stanach Zjedno­
czonych może pójść do dowolnego banku i kupić dziesię- 
cio lub pięćdziesięcio dolarowy przekaz, który nastęgrip 
jesł wysyłany przez kupującego do jego krewnych, rub 
przyjaeiół w Polsce. Natychmiast po okazaniu przekazu 
żywnościowego i po utożsamieniu osoby posiadacza pjfa.'- 
kazu, ilość żywności wymieniona w przekazie, zostaje WF- 
daną. W ten sposób operacja ta jest zupełnie pewna i o, 
tyie prędka, o ile obecne warunki na to pozwolą. Jest to 
korzystna i skuteczna pomoc amerykańska.'

Następnie, by możliwie jaicnajbardziej rozszerzyć po 
moc tej organizacji, poinformowaliśmy wszystkich ajentów 
naszych, by przesyłali pocztówld z adresami do Ameryki, 
z prośbą o przysłanie _ przekazów żywnościowych, do biu­
ra naszego w W arszawie: Hotel Bristol, ul. Karosea. Po­
cztówki te otrzymuje się bezpłatnie, w dowolnej, jednej 
z jedenastu składnic lub Miejscowych Komitetach Pomocy 
Dzieciom. Pocztówki te są następnie przesyłane do Ame­
ryki przez specjalną pooztę. W ten sposób po cztówki do­
kładnie adresowane, mają zapewnione prędkie i pewne 
dojście do rąk adresata.

System powyższy cieszy się w Polsce najwyższem  
nznaniem. Wszystkie Oddziały Państwowego Komitetu Po­
mocy dla Dzieci, dopomagają gorliwie w tej pracy. Burmi­
strzowie miast oraz pracownic}' Państwowych Instytucji 
w Polsce również udzielają wielkiej pomocy swym współ­
braciom mającym krewnych w Ameryce Prasa, jak w Pol­
sce, tan Stanach Zjednoczonych nie szczędzi również ze 
swej strony doorze obmyślonej i skutecznej współpracy. 
Rząd polski z uznaD.em przyjmuje tę akcję. Bez tych i 
innych niezmiernie doniosłej wagi czynników pomocni­
czych, system ten nie osiągnąłby tak wielaiegc uznania i 
popularności, jakiemi się cieszy obeenie.

Tutejsza składnica mieści się przy ul. Bourlarda 5, 
Lwów, otwartą jest od godz. 9 do 1 dla wydawnictwa pa­
czek żywnościowych tym, którzy otrzvmali przekazy żyw­
nościowe Hooyera z Ameryki.

TUTKI i BIBUŁKI GY6ARETDWE
a
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K inoteatr CH IM ERA — ul. A kadem icka 8 — w y św ietl*  od  

dramat Stuart Weobs E351'v £r' -m  C  I 1  A H 8 I V  Nadto komedja w 5 aktarh p. t. 
w 4 aktacli p. t. r  W głównej roli HEDA VERNON

d o  1 3 .  l i p c a  1 9 2 0

Nowoczesny Jaś i Małgosia.
Kursa giełdy.

Lwów, 9. lipea 1920.
I. Akcje S. za SStUkf (łącznie z kupontm bieząnfJtt

Waluta markowa. 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda

pl .cif: Jadają: tratsak.
korony Marki p.

400—SU 370*00 
400—21 54 0 — —* -
40 0 -2 8  530 00 — —
4 0 0 -2 4  340*00 — —
200—10 21500 
40 0 -2 0  450*— —
400—00 385-00 - • -

Bank akcyjny związkowy 
IV i V emisii 

Bank gal. dla handlu i prz. 
Bank hlp. gal 
Bank hip. zemel.
Bank ludowy 
Ban- przemysłowy 
Bank ziem-k. kred. gal.

II. Akcje Tuw. handl. i przem.
płacą; żądają:

Browary lwowskie
Tow. Chodorów 
Tow. akc. Febr. kart 
-abr. cementu .Portland 

Szctakowa- 
iow. akc. „Galicja*
ToW. GafOta 
Tow. Górka
„Oikos* Zakłady przem. 

drzewnego
Polska Nafta 
Polskie Tow. handlowe 
T6w. Rakszawa 
Zakłady elektr. „Siersza* 
Gal. Zakł. górn. Siersza 
Tow. Zieleniewski

korony 
500 - (10 
200—00 
200"*-06

marki 
850 — 

1120 - -  

560 -

transak.

200—00 -  
400—100 11-900 
200—00 1050-— 
200 — 22 1 540 —

1428- 00 2975*— 
700—CO 1300 — 
200 — 00 445-00
200—13 360 -
200—06 750-00
200 -  00 1 450 —  
2 0 0 -1 0  1400 -

0(1-0

00-—
000

Obligi za 100 M (bez knponu bieżącego).
płacą:

4'/j prc. Komun. Banku kraj. 96-00
4 prc. Komun. Banku kraj. 03-00
4 prc. Kol. lokal. Banku kraj. 9300
4% Pożyczki krąj. gal. z r 1893 93 00

Petyczki kraj. gal. z r. 1904,1905 92 00
4 jmc. Petyczki kraj. gal. z r. 1908 (szkolna) 93 0C
4*/, prc. Pożyczki kraj. galtc. z r. 1913 95*50
4ł/j prc. Pożyczki LrąJ. galic. z r. 1914 96-00
* prc. Poż. m. Lwo i z r. 1891, 1000, 1911 88*60

000
00

ż ą d a ją  :
97 00 
94 00 
9400 
9600
93 00
94 00 
»6fl0 
97 0u 
8V UU

Ruble carskie

dumskie

po 100 rb.
po 500 rb. 

drobna 
(po 1000) 
(po 250) 
(po 1000)Karbowańce

Grzywny (po 300 1 
100 franków franc. 
i 00 franków szwąjc.
1 sterlipg
1 dollai amerykański 
1 dollar kanad.
Marki niemieckie po 1000 

,  po 106 
Lei rumuńskie (po 500)

„ „ drobne
Liry włoskie 
Czeskie korony 
Korony austr. niem, steapl.

Waluty, 
płacą:

300 — 
310-00 
21000 

60.00 
40*00 
10*00 

wyżej) 10-00 
1400*00 
3300*00 

700 00

Wypłata na Londyn
„ na Paryż
„ na Zurych

na Pragę 
„ na Wiedep
„ na Berlin
„ na Nówy Jork 

na łMedjoIau

160*00 
130*00 
470 00 
460*00 
420—  
300—  

1000*00 
400—  
100*00 

Dewizy 
630*- 

u;>0—  
3300-— 
400*00 
108 00 
470*00 
140 00 

1 000 * -

M ają:
320-— 
330 00 
230*09 

80*00 
50*00 
16 00 
16*00 

ieoo —
3500-00 

740—  
180 00 
140 00 
490*00 
480-00 
440—  
320—  

1200—  
420 — 
110*00

690—
1650—
3500*00
420-00
118-00
50000
17000

1200—

transak.:
06 00

00-00
1300—00

00—

06- -

94-50

iso-—

Ofiary i pokwitowania.
.Z ic-.ono  w otszej A dm inistracji.)

Nd Itotf ‘JOłSką: ’ -
M łodzież ząkładtr nauk ow e g o  Im. dr. J. Njcmoa 

50 mk.
Na plebiscyt C eszyńsłq:
M lodziiż zekłJdu naukow ego (tn. dr. J. Niemca 

50 m k .; D ziatwa ogródka froebioW skiego 35 “tik (  
Urzędnicy pocztow i (spedycja i  telegraf) Buczacz 
100 mk.

Na cele plebiscytowe.- .
M a ry li1 i  Lusia W ittem berskie 5 mk.; Grono nau. 

czycizlskic w Brzozćkwcacłi 300 mk.
Na Oiłi pl.bijcytowe krmów z*Citotki'dt:
Datki dobrowoTne Iudiłoścj polskiej z Horożankj 

130 mk.
Na w dow y i uksroty po poteglych legionistach;
Złożone przez członków  M. S. O. d z f łn. IV. w e  

L w ow ie na zgrom adzeniu 7 Hłpna b. r. 985 m k., Ma-* 
rysia 1 Lusia W ittfcm berskj: 5 mk

Na porno: dla żof-iL*fza połsUego:
ZłożOn- przez członków vt S O. dzjclln. IV we 

Lwowi? n i zgromadzeniu 7 lipea b. r, 925 mlf
Na ocjemujałych Jśoka erzy pelskjcb.-
Urzędnicy pocztowi (spedycja i telegraf) Buczącą 

10 U top.
Na bt« Ov t okrętu pod nazwę „Polskie Dz^ęd":
Wł. Jagiełło 5 m«.; liezerice szkoiy w yaz. żeń­

skiej w Żółkwi 355‘50 mk.
Na kaplicę Orląt:
Matylda z Madejskich Kaii-zczakowa 100 mk.; 

Dzieci uzkoliie z Basiówkj przy sposobności zakoń- 
ozem  a roku  szk o ln eg o  100 rrtk.

Na T  9- IT we Lwow^tf:
MłodzSż zaKładn naukowego jil. dr. J. Niemca 

50 mk.
Na „Ochronkę dziecka11:
Młodzież zakłaau naukowego im. dr. J. Niemca 

50 mk. '
Dla u*estczęL'! * ej kaleki;
Zamiast mszy św. zr duszę matki, M. Rudeń- 

aka, Lipioa dolna 20 mk.

OGŁOSZENIA.
linienie żamwe
do popędu ręcznego i 
kieratem oraz kamienie 
młyńskie I-rzędu, jako­

ści dostarcza firma:

E. Fiszman i Syn
W OŚWIĘCIMIU. 4712

N kuk ii i  w y c h o w a n ie .

KURS egzaminu kwalifikacyj­
nego przez sierpień. Zarząd 

Zacharjewicza 3. 4642

UAUCZYC1ELKI starsząj lub 
jaućżyciela poszukuje się 

Zaraz do przygotowania do e- 
gzamina kwalifikacyjnego w 
Czasi.. Wakacji. Ofiaruje się 
bezpłatny pobyt na wsi z ca­
lem dobrem. utrzymaniem i 
wynagrodzenie według umo­
wy. Zgłoszenia listowne pod 
adresem: Urząd pocztowy
w Starym Dzikowie. 4700

Posad; i prace.

ta-
żonaty z dłuższą praktyką 
poszukuje pusady zaraz lub 
od października. Zgłuszenia 
przyjmuje., 'VPm Józefowicz
wefen-nar*. ftymanów. 147

■f. *;.-■ • .-tC-fe: ■>■■■ ■ i__________

K u pn o  i s p r z e d a ł .

KOSY, kowadełka, mlotlG po 
cenach hurtownycli poleca 

Pilot, Lwów, Batorego 4.
(362

FIRANKI, portjery, dywany, 
pościel Oraz wszelkiego ro­

dzaju garderobę męską i dam­
ską kupuje i sprz.dąje sklep 
Minerwa, Chorążczyzna 15.

4063

W OZY gospodarskie dla rol­
ników, Lwów, plac Jura 

1. 2 4061

KILKA maszyn do pisania 
najlepszych systemów Jest 

dó sprzedania Angust hol sza 
Mechanik Lwów Sykstusa: 10.

4531

G 4 f l  morgów Tarnopolskie, 
do spr.zedapl?. Trze­

ciego Mąja 1. 6. Kabarowski.
4605

SZUKAM nauczyciela na wieś 
do prywatysty z II kl. gi- 

mnasjuijt realnego, od 1 wrze­
śnia. -Proszę a Odpisy świa­
dectw i pędanle w .nurków, 
śmiałowska. Lipniki. 0. Kań­
czuga . . . .  4598
w 4.. .s-aa.fcT «~!ra u i .i  i  «■ na. . .y... ■  —

NABOJF bi zdymne, Lanca­
ster, kał. 12, Cienki rąbek 

(śrut nr. 3, 4, 6, 8/ do naby­
cia  OBOblście po LOOO eztuę, 
oraż woreczki po 10 kg. śrutu 
nr. 8, 4a, 12. — Spółka my­
śliwska łL.Weissgóruer, Osso­
lińskich 13. - 4611

PANIENKA z ukończoną 6 tą 
klasą gimnazjalną poszu­

kuje po wakacjach we Lwo­
wie z a j ę c i a  w aptece. — 
Zgłoszenia: „Apteka", prze-
myil, poste restante. 4644

Ma g i s t e r  faim .: starszy
poszukuje zarzadu apteki 

lub posady zaraz. Zgł.: pod
„Aptekarz" do admin. „Kurje- 
rar 4681

Na u c z y c ie lk a  do dwojga 
dziad e 3 i 4 klasy lud. 

zostanie źaraz przyjęta na 
cały rok szkolny u leśniczego 
Schmidta w Zubrzycy poczta 
Schodni ca. 4u94

TECHNIKA lub inżyniera po­
szukuje lwów kie binro te- 

chnicżńe. Zgłoszenia osobiste 
miedzy godz. 4 a 6, Gołąb 1 15,

DO SPRZEDANIA nowa ma­
szyna do pisania i aparat 

do powielania — Wiadomość 
w Adm. pod „Remigton*. 4606

SZORY angielskie do sprze­
dania na parę koni Giuso- 

wa 22. 4«Ł6

ZALESZCZYCKIE morele, ren- 
klod}-, jabłka, wysyła od 

5 kltogf. Spółka óWOcafsko- 
psżćżelarśka „Owoc" w Zale­
szczykach. — Zas ępey poszu­
kiwani. 4630

parter.

W ILLA w  Grybowie, 9 d o -  
koii, stajnia, wozownia, 

wszystko murowane, blachą 
kryta, z dwu-mOrgowyn ogro­
dem i sadem szlachetnym — 
ogrodzone siatką, .tuż przy 
koleji, i .  .r00,uu0 mk. sprze- 
dnm.Wiadomosc: św. Zofji 32a,

INSTRUMENT niwelacyjny — 
* nowy, za 3.500 marek, ra­
kieta angielska, z futerałem, 
zupełnie nowa, >s 1.0U0 ma­
n k . uglądae można między 
3 — 5, śudownicka Ob. 4656

TYLKO dla chrześcijan Po­
laków. Willa przy ul. 29 

Listopada, 5 pokoji i t, d z o- 
grzewauiem ceutralnem w oie- 
których ubheaąjach także i 
piece. Koks już złożony w pi­
wnicy. Sad. dużo drzew owo­
cowych. Zgłoszenia, z poda­
niem doktadnea nazwiska i 
adresu pod BUczciwy* do Ad­
ministracji. — Cena 1,000.000 
marek. 4668

J u l iu s z  i n iż  J a n

J i n m ;
techniczne biuro cegiclniczc

P o z n a ń ,  K r ę t a  6 .
BUDUJĄ NOWOCZESNE

C e g i e ł ,  itż. Ł e
mechaniczne i polowe, Kon­
trola ruchu, kalkulacje, po­
rady techniczne, takt}- i t. d„ 

130

DYWAN strzyżony 8-4 w 
bardźodobrym stanie 00

sprzedania 29 Listopada 1. 25. 
parter na prawo od 5-7. 4674

SYPIALNIA jasna, materace 
do sprzedania. Mikołaja 3. 

II. p. 4687

MAJĄTKI Ziemskie, od 10Ó 
do 500 morgów, kupuję 

z btidynkam* lub nei — we 
wschodniej MałopOlsee. Zgło­
szenia: inż. Edward Winnicki, 
Stryj, Jagiellońska 16. 4690

SPRZEDAM maszynę do pi- 
snnia Underwood bez po­

średnictwa. Wiadomość W Ad­
ministracji „Kuriera Lwów 
sal go poa „Underwood*.

PAPA dachowe, gwoździa, 
ko-- i sierpy poleca M. 

kierakt, pasaż Mikolassha.
4703

Ma s z y n a  ręczna do wycia,
dobra — Jest do sprze­

danie tanio, ul. Koralnlcka 4, 
parter lewy, od godziny 2—4.

4702

F ORTEPIAN Petrofa, rzeźbę 
a marmuru kararyjtkiego 

i browning z nabojami sprze­
dam LT, Sapiehy 9, 11 piętro 
na lewo. 4701

kółn

POZNAJ SIEBIE -  ->0ZflJlJ iiW C H
Przyślijcie clmrakter pisma 
swój lub żuiatercsowanej oso­
by, kakomunikujcie rok i mie­
siąc urodzenia, z ilu osób 
składa aię najbliższa rodzina; 
na tych danych otrzymacie 
od uczonego psycho-grafologa 
Szyller-Szkolnika (autora dzieł 
naukoWynh) listem poleconym 
naukową sZcż&gółową anśliZę 
charakteru, określenie na- 
żiłiejszych zdarzeń życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze zada­
ne pytania. Cenne Wskazówki 
i rady. Posiadamy mnóstwo 
odezw 1 podziękowań. Anali- 
zę wysyłamy po otrzymaniu 
mk. 26. — adresować: Psy-
chd»Gf afoiog S Z Y L L E R -
S Z R O L N 1 K .  Warszawa.

Piękna nr 25. 4634

lilYDZIERZAWIĘ a r k u s z  
■* szynkarski katolikowi Po­
lakowi. Wiadomość w Admi­
nistracji pod „Arkusz". 4706

M ir .z k a t i ia .

ZIEMIANIN wynajmie od 16 
liper elegancko umeblowa­

ny pokoik ze światłem, łazien­
ką, pościelą, usługą i eałeln 
wygodnem utrzymaniem, tyl­
ko solidnej, dobrze sytuowanej 
osobie. Zgłoszenia: Zofji 32 a, 
parter prawy, od 2—4. 4670

itJŻTUCZNE «ęby, umstkl, ko. 
®  lonki plomby, bezbolesne 
usuwanie zębów naprawkl dla 
wojskowych i pacjentów z 
prowincji uskutecznia się na 
poczekaniu. Ceny umiarkowa­
ne. Zakład dentystyczny Dr. 
Pilecwi plac Dąbrowskiego i. 1.

4664

M ie s z k a n ia , 3—4 pokoje,
możliwie z ogrodem, oko­

lica Zofjuwki, poszukuje zaraz 
inżynier- Zgłoszenia: Reklama 
prasowa, Chorążczyzna 7 — 
pod „314*. 4679

ZAMKI wertheimowsKie — 
wkładki do drzwi umie­

szcza, kasy ogniotrwałe na­
prawia siusarnia J. Putli, ul. 
Sykstuska 60. 4704

W IKT dla jednej osoby za 
odnajęcie dwóch pokojt 

umeblowanych oraz kuchni 
dla młodego bezdzietnego mał­
żeństwa. Korzystne dla star­
szych samotnych osób. Zgło­
szenia Bohrekowa, Kochano­
wskiego 75. 4705

4700paewr prawj, od 2—4. 4671

parowe i motorowe, Motory, L0W0- 
ltioDile, T okarnie poleca „PILOT" 

L%ów, Batorego 4. 4164

H H H D E Ł  H E R B A T Y  i  H H  8 9  Y

EDDiUNDK RICOLH
WE LWOWIE, UL. RUTÓWSKlEaO 3. 

poleca

H E R B A T Ę  A N G I E L S K A
w najprzedniejszych gatunkach.

założone przez H. Herziga ułatwia kupno domów i grun­
tów w okolicy Gdańska I na pó lk iem  Pomorzu oraz 
kupno wszelkich ruchomośoi (jak samochodów, ło­
dzi motor., maiZyń rolniozyoh I td.) jakoteż towarów
A d /es: G dansu F le isch erg a sse  18, parter. 4665

Z a w la d & lt lifc  t l ę  (ię P- T. PubUCzuoSĆ, że znany
powszechnie

S k r ł a a  K o m i s o w y

M T  L*0C C A 8 I0 N
z o s t a ł  p r z e a l e s i o n y  n a  n i .  K o p e m i K a  2 2

Przyjmuje do komisowej sprz.-dazy i kunuje : mSblO,
Jarderobg, urządzenia oomtiwe i wszslkie przed­
mioty artystyozne.

H T  po dogodnych cenach. *^8  4682
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C O b O S ń
codziennie o g. 7 30. G ościna K rakusów u d zied zica , balet. Edw ard Reden. D uet K ilińskich. W olte is  Dao. 
G ospodarna żona, groteska. M aie-Janos, komicy. T he F low ers, gimnastycy. O ldays & D oop, skoczki itd- 
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7*30. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ni. Legi .nów ].

ZADAJCIE
4>

przedwojennej jakości 'B p
b ib u O k i . t u t k i  c y g a r e t o w g

P B O B IE H
39 riitonsch lub pndsłhacb.

5 tn a  rzecz T. S . Ł .
ZAKŁAD ZDROJOWO- 

KĄPIELOWY 
Bezpośrednie połączenie kolejowe: Warszawa - Iwonicz, Kraków - Iwonicz, Lwów-Iwonicz.
Sezon I. od 15 maja do 20 czerwca, .sezon II. od 20 czerwca do 20 sierpnia, sezon III.

od 20 sierpnia do 1 względnie 15 października. 296P
z c z a w s  s ło n o - j f li to -b ro m o w a  K ąp ie le  n i n e r i l i r ,  b o ro w in o w e  i g a z o w e , t le k t ro ls r a p ia .  H y d ro terap ia . Lam pa k r n c o w i .
Wskazania lecznic'.e : Zołz>:» >kila, skaza moczowe, choroby serca, nerwowe, kobiece. — 
Pięciu leKarzy ordynujących. — W Zakładzie trzy restauracje, dwa pensjonaty, hotel 
i około 400 pokoi nmeblowanycn, jednak bez pościeli, w cenie od 10 do 40 Mk dzień 
nie. Oświetlenie elektryczne. Kaplica zakładowa. Mnzyka. — Poczta — telegraf. — te­
lefon w Zakładzie. .Aprowizacja zapewniona. Zgłoszenia przyjmuje DYREKCJI ZAKŁADU.

I Sieczkarnie, Młynki,
Drony. Kieraty, Ule 

wyrabia masowo Jji,
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
- = w  Oświęcimiu (Małopolska). —__

INTENDANTURA DOWÓDZTWA OKRĘGU GEN. LW ÓW
L- 30 3 6 7  X Konkurs na dostawę siana i słomy.

Intendantura 0. Gen. Lwów, rozpisuje niniejszej
K O N K IT E S .

na dostawę
1) dla W ojskowego Okręgu Gospodarczego l w ó w  a) 30.630 q siana

b) 30.600 q słomy, c) 7590 q słomy.
2) Dla \V. U. G. w Przemyślu a) 28.000 q siana, b) 28.0^0 słomy,

c) 4.290 q słomy
3) Dla W. U. G. Stanisławów a) 3.600 a siara, b) 3 600 q słomy

c) 1.650 q słomy
4} Dla W. U. G. Złoczów a) 6,400 q siana, b) 6.400 q słomy, c) 900 sh. my
5) Dla W. U. G. ja osław a) 1C.800 q siana, b) 10.800 q słomy,

c) 1.980 słomy.
6) Dla W. U. G. Tarnopol a) óo6 q'siana, b) 666 q słomy, c) 495 q słomy
7) Dla W. U, G Stryj a) 1.368 q siana, 1.368 q słomy, c) 990 q słomy.
8) D la W . U. G. Brzeżany ś) 954 q siana, b) 954 q słomy, c) 528 q sł my.
9) .Dla W . U, G. Sambor a) 1.000 q siana, b) 1.U00 q słomy, c) 825 q słomy
10) Dla W. U. G. Kołomyja a) 1.800 q siana, b) 1.800 q słomy, c)

1980 q słomy.
11) Dla W. U. G. Czortków a) 1.214 q siana, b) 1.214 q słomy, ci

ooO q s omy.
Powyżej pod a) i b) podane ilości muszą być dostarczone w czasie 

od dnia 1/X 1920 do 1|X 19_'l mniejwięcej w ratach miesięcznych.
Podane ilości Dod c) muszą być dostarczone w terminie l-5/X 1920 

w ip  reszta zaś w okresach trzymiesięcznych a to 1-5 każdego kwartału.
V7mesione oferty muszą j-awierać prócz cen jednostkowych, ilość 

i jakość oferowanego siana i słomy, p chodzących ze zDioru 1930 w 
stanie prasowanym logo wagon-ilość stacji załadowawczych.

Pierwszeństwo przy rozstrzygnięciu ofert mają producenci. Odpo­
wiednio ostemplowane oferty należy wnosić do dnia 31|VlI 1920 do fn- 
tendantury O. G. Lwów, Ochronek 4.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć w Wojskowej 
Kasie O. O. Lwów wadjum w papierach Polskiej Pożyczki Odrodzenia 
w wysokości S %  od wartości zaoferowanego artykułu które w razie 
przyjęcia oferty po uzupełnieniu tegoż do wysokości 10% zatrzymane 
będzie Mułem kaucji dotrzymania warunków zawrzeć się mającej umowy.

Wadjum w razie nie przyjęcia oferty zwrócone będzie po okazaniu 
kwitu depozytowego. Przy pomyvkach cyfrowych uważać się będzie za 
aktualne cyfry srownie wyrażone. 4614

Szef Intendantury f lU B E R  m. p. generał-gub

Îi i e  sani f  taicie s r a  mm czyste h f l H e 4 & b k n l . L L  M e a t e a M o .  \
które je st sm aczne, zd ro w e i pożyw ne.

Kto chce pić prawdziwie dobrą szklankę kakao, niech żąda we wszystkich sklepach kolonialnych tylko

I R H K H O  W .  J L  C .  V a n - H s m ! e n  I
i niech zwróci uwagę, aby na etykiecie była patentowana w Polsce mara? handlowa „WAGa“ z r -pistw :

Wilhelm Jean Christian Ban-Hiwln G Q
JENERALNE PRZEDSTAW ICIELSTW O NA MAŁOPOLSKĘ

i. BESLEiTER I J. MfUMEŁ LW0W
S Y K S T U g B Z i l  Z* .  1 4 , 4710

I l i t f s a j & i i a i  s i& f r a  220-300  hp.
- iofeumeblM pisroy»a -
p rzegrzana p a ia . — Fahrynut WOLFA 

w M agdeburgu 1913.

GiereiselsEie l o f o m i i w  n a n w e
nowe i używane, natychmiast do dostawy.

Tow. z ogr. por. 396

Monopol Maschiogesellschaft ni. b\; H.
W ied eń  VI. G um pendorferstrasse 112/L.

H U rfT J  M M I*  d la  K O R S U m f t H
sprzedąle wyiętkOWO na mocv zezwo.eulj* yrład*\ prz»Mj.

d e t u i l i c z ^ L i e
t. j. na metry względnie na sztuki ! t k n ą ,  SZ B - 

nTffły, cajg, ęiadszeinkf i ł. d.
(tow ar Sflgftlski, bielski, tomutzOYi ski, także zarzutki (palta) 
męskie, buty i trzew ik i robotn icze wyrohu warszawskiego.

Biuro: C horąźczyzna lla . 4568 
Skład: Ronannwisza 11, otwarty codziennie od 11-1 i od 4-7

najlepszą wagono­
wo i częściowoPapę dachową

dostarczają Bracia Mund Lwów Sykstusks

S ie rp y -  S ie rp yP4IEJII i huttyuiaiory
ma do zbycia w składzie w Tarnopolu

ZWIĄZEK ROLNICZO-HANDLOWY POLECA AKTOM ! H A L S K I
WE LW OW IE, UL. 3 MAJA L. 16. 47osl LW ÓW , UL. SOBIESKIEGO L. 3. 2720 

£ a  redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz

I7 (|A A  Długów żelaznych  jednoslribow . 
wUUU system  Sacka, 1500 k u ltyw a.orów  
7-zębow ych  z k o leśn icą  system  Ventzky, 
50C m łocsrń  ręczno-k ieratow ych  system  
Lanza, 500 sieczkarń  ten orow ych  d ają ­
cych 5 gatunków sieczk i, kombinowa=  
nych, d c  nożn ego  i ręezn ego popędu, 
z górnym  ruchom ym  w alcem  system  
Lanza, z n atych m iastow ą sukcesyw ną  

d o sta w ą  sp rzed aje  firm a

99Skanoleu)44

przedsiębiors tepó wandlnroe
Spółka z ogr. odp

we Lwowie, pi Marjacki 7, lii. p.
Oferty z fotografią mi na żądanie o d ­

wrotnie- 4510
Kooperatywom roln. ulrrj w spłat steli.

1 iii(U
44„DĄB

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.
we Lwowie, Łyczakowski i7
wykonuje wszelkie roboty s to la r s tw a ,  

budowlanego i meblowego. lv.'o

Drukiem A. Goudmann, Lwów, Sykstuska 19.

!k n n i l i p  J na jw yższe  ceny za  rzeczy codzieriM-
■l l g 0 UZy tk U| luksusowe, meble ,  nn tv’;i-
etc. Kupno 1 sp rz e d a ż  rzeczy używ anych ,  o raz  sp rzed a ż  koml 

sow a. Lwów, P a ń s k a  11 387)

Redaktor odpowiedz&łny: Tadeusz Stroiński.


